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Brutalny atak policji Mocha 


na organizacje polskie we Francji 
Zmotoryzowane oddziały uzbrojonych szpicli 


i agentów aresztują masowo obywateli polskich 


A P, a a a 
— w „odwet"' za aresztowanie szpiega Robineau 

WARSZAWA (PAP). Jak wiadomo, władze francuskie aresz 
towały załogę polskiego samolotu pasażerskiego, którą dopiero w 
postawy Rządu RP oraz pod naciskiem 
opinii publicznej zmuszone były uwolnić. Wiadomo również, że 
włądze francuskie próbowały wyjaśnić swe niedopuszczalne i bez- 
prawne postępowanie koniecznością prowadzenia śledztwa w spra- 
wie rzekomo tajemniczego zaginięcia Robineau, 
znaną, że Robineau został w Warszawie aresztowany 


wyniku zdecydowanej 


stwo. 
Z Paryża donoszą, że władze 
francuskie, mie mogąc wywrzeć 


zemsty na niewinnych lotnikach 
polskich, rozpoczęły szeroko za- 
krojoną brutalną akcję terroru 
i gwałtu w stosunku do obywate- 
li polskich i instytucji polskich 
we Francji, 


Napaść w stylu 
Himmiera 


' Zmotoryzowane oddziały po | PRZEPROWADZIŁA REWIZJĘ, 
ficji rozpoczęły w czwartek o | SKONFISKOWAŁA ARCHIWA 


świcie rewizje i aresztowania 
wśród obywateli polskich. 


Moch 


Z komunikatu Polskiej Agsncji 
Prasowej czytelnicy nasi wiedzą 0 
nowych ohydnych prowokacjach, ja 
kich dopuściły się władze francuskie 
VOED obywateli polskich we Fran- 
cji. 

Jak przyznał rzecznik francusxie- 
go Ministerstwa Spraw Zagran:cz- 
nych aresztowania obywateli pol- 
skich w tej liczbie wicekonsula pol 
skiego w Lille, posiadacza paszpor- 
tu dyplomatycznego, nie były doko- 
nane na podstawie jakichkolwiek za 
rzutów — jest to po prostu akt cd- 
wetu, akt dzikiej zemsty, za aresz- 
towanie przez nasze władze Bezpie- 
czeństwa, francuskiego szpiega Ko- 
bineau. 

Terrorystyczne „raidy'* zmotoryzo 
wanych oddziałów policjantów, któ” 
rzy pod przewodnictwem samego 
Mocha, ministra Spraw Wewnętrz- 
nych Francji, brutalnie przeprowa” 
dzały rewizje w lokalach polskich 
organizacji i aresztowały bezpraw= 
nie dziesiątki obywateli polskich, 
urzędników ambasady į konsulatów, 
dziennikarzy, działaczy robotni- 
czych i młodzieżowych, a nawet ic- 
karzy POK i czekających na nich pa 
cjentów, żywo przypominają najgor- 
sze wzory gestapowskie lub wzory 
KRu-Klux-Klanu. 

Ta mowa oburzająca prowokacja 
władz francuskich dowodzi jak sil- 
nie i boleśnie musiało ugodzić we 
„właściwe czynniki“ aresztowanie 
szpiega Robineau i zdemaskowanie 
francuskiej sieci szpiegowskiej w 
Polsce. 

Usiłując ukryć swoje zakłopota= 
nie, pragnąc ratować pozory swego 
autorytetu przed opinią publiczną, 
władze francuskie dopuszczają się 
coraz to nowych gwałtów. Natych- 
miast po aresztowaniu Robineau wła 
dze francuskie aresztowały: rałogę 
samolotu polskiego, Ale pod nasis- 
klem opinii publicznej całego świa- 
ta, pod presją opinii publicznej we 
Francji, która na masowym wi:cu 
w Paryżu zamanifestowała swoją 
przyjażń dla Polski I zaprotestowa- 
ła przeciw urągającej poczuciu ele- 
mentarnych praw ludzkich akcji 
władz francuskich, a przede wszyst- 
kim na skutek ostrego protestu Rzą- 
du Polskiego, władze francuskie zmu 
szone zostały do wypuszczenia za- 
łogi polskiej i polskiego samolotu. 

Pierwszy odruch wściekłości 
władz francuskich, których niedyplo 
matyczne machinacje w Polsce 20- 
stały ujawnione — zakończył się dla 


nich haniebną kompromitacją. Nie 


ulega też wątpliwości, że nowe jesz- 
cze bardziej brutalne prowokacje za 
kończą się dla nich podobnie, 
Furia i zacietrzewienie nie są do- 
brym doradcą. Naród francuski sta- 
nowczo odgradza się od niedopusz- 


pozazdrościł 
- „laurów Himmierowi 
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SKICH DZIAŁACZY SPOŁECZ- 
NYCH. Po d-godzinnej rewizji do 
mowej aresztowany został redak- 
tor naczelny „Gazety Polskiej“ w 
Paryżu, ARTUR KOWALSKI, 
Przeprowadzono również rewizję 
w mieszkaniu redaktora naczelne 
go czasopisma _ ilustróowanego 
„Polska i Swiat“ — znanego poc- 
ty ZBIGNIEWA BIEŃKOWSKIE 
GO, którego następnie aresztowa 
no, Po dokonaniu rewizji w gma- 
chu POLSKIEJ RADY NARODO 
WEJ aresztowany został przewod 
niczący Polskiej Rady Narodo* 
wej, Szczepan Stec. W Lille prze 


choć było rzeczą 
za szpięgo- 


W akcji policyjnej brało udział 
— jak podaje „France Soir“ 
— 45 czarnych samochodów 
z uzbrojonymi policjantami. 
Akcją policyjna, prowadzoną 
w iście himralerowskim stylu, 


kierował osobiście JULES | prowadzono rewizję w Domu Pol 
„MOCH. skim, gdzie skonfiskowano archi 
LOKALE NIEKTÓRYCH | Wa i aresztowano działacza pol- 


skiego, Szustera. 


Zasadzka 
na PCK 


W lokalu Polskiego Czerwone- 
go Krzyża w Paryżu policja urza- 
dziła zasadzkę i ZAARESZTO- 
WAŁA WSZYSTKICH LEKA- 
RZY ORAZ PACJENTÓW. Wśród 
dalszych aresztowanych znajdują 
się: urzędniczka Polskiego Biura 
Informacji — Klara Nicolas, ob. 
JTłoczek z” sekcji polskiej CGT, 
urzędnik PCK w Paryżu — Rot- 
sztajn, przewodniczący polskiej 
organizacji młodzieżowej „Grun- 
wald'* — Pis i jego żona. 

Władze francuskie w zacietrze- 
wieniu swym posunęły się do te- 
go, że brutalnie pogwałciły pol- 
sko - francuską konwencję konsu 
łarną oraz normy prawa miedzy- 


ORGANIZACJI POLSKICH ZO- 
STAŁY OTOCZONE PRZEZ PO- 
LICJĘ, KTÓRA NASTĘPNIE 


MASOWYCH 
WŚRÓD POL- 


I DOKONAŁA 
ARESZTOWAŃ 


czalnych metod używanych przez 
władzę francuskie. Naród francuski 
nie ma ; nie chce mieć nic wspólne 
go z marshallowskimi metodami.uży 
wanymi przez Mocha, metodami dzi 
kiego Texasn, które francuscy kul- 
turtraegerzy „amerykańskiej zywili- 
zach* chcieliby przeszczepić na 
grunt europejski. Europa to nie Te- 
xas i męfody te ze wstrętem s4 Jd- 
rzucane przez naród francuski, 


w tym samym dniu, kiedy gangste- 
rzy Mocha napadali 
polskich w Paryżu, wieczorna gaze- 
ła paryska „Ce Soir“ wyszła z czo- 
łowym tytułem: „Vive la Pologne, 
m, Schuman!‘ — „Niech żyje Polska, 
panie Schuman!“ Naród francuski, 
który dlączą nierozerwalne więzy 
przyjaźni z narodem polskim nie da 
się otumanić przez mochowskie stu 
pajki. 

Sparaliżuje òn wszelkie próby 
skłócenia Polski ; Francji, czynione 
przez reakcyjną klikę francuską, 

Bezpodstawne aresztowania oly- 
wateli polskich we Francji wywołu* 
ją najgłębsze oburzenie nie tylko w 
Polsce ; we Francji, ale na calym 
świecie. Są one bestlalskim pogwał 
ceniem praw człowieka, podepta- 
niem zasad ludzkiej sprawiedliwo- 
ści. Są one próbą wymuszenia na sn 
werennym kraju, jakim jest Polska, 
zezwolenia na uprawianie szpicE»- 
stwa pod pokrywką działalności dy- 
plomatycznej. 


WARSZAWA (PAP). Wczoraj, 24 
bm. wieczorem, kierownik Minister 
stwa Spraw Zagranicznych, wicemi 
nister Stanisław Leszczycki przyjął 
ambasadora Francji, p. Jean Baclen. 
któremu wręczył notę następującej 
treści: 

Ministerstwo Spraw Zagranicznych 

Władze Bezpieczeństwa aresztując przesyła wyrazy szącunku ambasa- 
Robineau miały w swym ręku nie-j dzie francuskiej i mą zaszczyt zazo- 
zbite dowody jego szpiegowskicjj munikować jej co następuje: 
działalności. Nie było najmniejszej Według napływających od dnia 
wątpliwości, że działalność Robincauj wczorajszego do Ministerstwa 
zagrażała bezpieczeństwu  nasze-|Ą Spraw Zagranicznych ` wiadoiności, 
go kraju, nie było najmniejszej wątjj we Francji odbywa się olbrzymia 
pliwości, że Robineau był winien. akcja policyjna, skierowaną przeciw 
Potwierdził to zresztą sam areszto-|] obywatelom i demokratycznym orga 
wany po skonfrontowaniu go z do-] nizacjom polskim, które położyły ol 
wodami jego winy, a dziennikarzej brzymie zasługi w walce o wyżwo- 
zagraniczni mieli możność usłysze-f lenie Francji, Do dnia 24 bm. wla- 
nia jego zcznań nagranych na taa dze francuskie zaaresztowały nastę- 
mie dźwiękowej i przejrzenia foło-HB pujące osoby, po przeprowadzeniu 
kopii zeznań pisanych jego wlasnązj rewizji w ich mieszkaniach: p. Ste- 
"ręką. ca. prezesa Rady Narodowej Pla- 

Obecnie władze francuskie nie ty ków we Francji; p, Zbigniewa Bień 
ko chcą ratować szpiega, ale usłująj kowskiego, redaktora naczelnego 
to uczynić używając niedopuszczal-f dwutygodnika ilustrowanego „Pol- 
nych metod gwałtu, stosując hitle- ska i Świat”; p. Artura Kowalskie- 
rowskj system „zakładników“, posujj go, redaktora naczelnego dziennilta 
wając się do czynów, które stoją wjj polskicgo „Gazeta Polska“; p. Pisia, 
jaskrawej sprzeczności ze zwyczaja-Ę prezesa stowarzyszenia „Grunwald * 
mi i prawem międzynarodowym. wraz z małżonka; p. Rotsztajna. pra 

Naród i Rząd Polski odeprą z ca-qcownika PCK; p. Tłoczka, dziulacza 
łą energią bezmyślną i brutalną próg Związków Zawodowych; p. Szaste- 
bę zastraszenia nas i wymuszeniaj ra, członka Polskiej Organizacji Po- 
na nas zgody na to, by w kraju naf mocy Ojczyźnie w Lille. 
szym działali szpiedzy. Polska jest W Domu Polskim w Lille miała 
krajem suwerennym i posiada dośćjj miejsce rewizja, połączona z konti- 
środków, by obronić swych obywa-Ąskatą archiwów. Analogiczna rewi- 
teli przed dziką samowolą. zja została przenrowadzona w Ra- 
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II Plenarne 


W dniu wczorajszym w lokalu 
Komitetu Wojewódzkiego PZPR 
przy ul. Kopernika 8 odbyło się 
II Plenarne posiedzenie Komi- 
tetu Łódzkiego PZPR. 

Na Plenum z ramienia KC 
PZPR przybyli: z-ca członka 
Biura Politycznego KC tow. Ed- 
ward Ochab, członek KC PZPR 
tow. Włodzimierz Reczek oraz 
z-ca członka KC PZPR tow. Ro- 
mana Granas, 

Referat na temat: Uchwały III 
Plenum KC PZPR i zadania łódz 
kiej organizacji partyjnej wygło- 
sił członek KC PZPR, I sekre- 
tarz KŁ i KW PZPR tow. Wła- 
dysław Dworakowski, 

W dyskusji zabrali głos towa- 
rzysze Wypych, Koperski, Karo- 
lewska, Wende; , Lewandowski, 
Stefańczyk, Duniak, Mikołajczy- 
kowa, Głowacki, Ruta, Uzdań- 
ski, Majchrowicz, Tatarkówna, 
Krzywański, Grudziński, Klimek, 


narodowego, aresztując urzędni- 
ków Ambasady RP w Paryżu, 
Szurka - Kowalskiepo, Murzyna 
i Myszkowskiego. Należy podkre- 
Ślić, że władze francuskie dotąd 
nie zawiadomiły oficjalnie Amba 
sady RP o zaaresztowaniu urzęd 
ników polskich. Ponadto władze 
francuskie nie zawahały się — 
WBREW PRAWU  MIĘDZYNA- 
RODOWEMU — ARESZTOWAĆ 
WICEKONSULA RP W LILLE, 
SZCZERBIŃSKIEGO, posiadacza 
paszportu dyplomatycznego. 


Interwencja 


ambasady RP 


Ambasada RP w Paryżu, za- 
alarmowana przez rocziny aresz” 
towanych, interweniowała nie- 
zwłocznie we francuskim Mini- 
sterstwie Spraw Zagranicznych, 


gdzie wyższy urzędnik tego Mini Patorowa, Pokorski, Toma, Że- 
sterstwa — nie wysuwając żad- browski, Budzyńska, Jezierski, 
nych zarzutów przeciwko areszto Trzeciak, Lemiesz, Olejniczak i 
wanym, oświadczył wręcz, że są | Kedrak. 


Towarzysze dali wyraz swej 
solidarności z uchwałami III Pile 

Terrorystyczna akcja policji num KC PZPR, samokrytycznie 
została przyjęta przez opinię pu-| i krytycznie naświetlili niedocią 
bliczną Paryża z uczuciem odra* | gnięcia i braki w pracy łódzkiej 
zy, ł wstrętu..... . ., o Jorganizacji partyjnej, omówili 

WIADOMOŚCI O BRUTAL- |zagadnienia związane z praktycz- 
NYCH ARESZTOWANIACH, |na realizacją uchwał III Plenum, 
PRZEPROWADZONYCH BEZ | z walką o wykorzenienie pozosta 
ŻADNEGO UZASADNIENIA | łości prawicowego i nacjonalisty 
WŚRÓD POLAKÓW — WYWO- | cznego odchylenia, ze zmiana sty 
ŁAŁY W SZEROKICH KOŁACH | lu pracy Komitetu Łódzkiego; 
SPOŁECZEŃSTWA POLSKIE- | Komitetów Dzielnicowych i Pod- 
GO OGROMNE WZBURZENIE | stawowych Organizacji Partyj- 
I GŁOSY PROTESTU. nych, 


to akty odwetu za aresztowanie 
Robineau. 


dzie Narodowej Polaków we Tran- 
cji w Paryżu. Ponadto zostali aresz- 
towani: p. Szczerbiński, wicexoasul 
R. P. w Lille; p, Szczurek-Rowalski 
urzędnik Ambasady R.P. w Patyżu; 
por. Myszkowski, urzędnik attacna- 
tu wojskowego przy Ambasadzie R. 
P.; p. Murzyn, urzednik tejże Amba 
sady; p. Nicolas, urzędniczka Biura 
Informacji Polskiej we Francji. 

O aresztowaniach tych Ambasada 
Polska nie została aż do chwili nbe- 
cnej oficjalnie zawiadomiona, Jeże- | grodzińskiemu, 


Cztery miliony Francuzów 


przystępują dziś do strajku powszechnego 


PARYŻ (PAP). W całej Francji | nięte. Nie ukażą się dzienniki, zaś 
zakończono przygotowania do zapo- | radio będzie nadawać jedynie bule 
wiedzianego na piątek 24-godzinne= | tyny informacyjne. 
go strajku powszechnego. w CARU. dnia odbędzie się w Pa- 

Jedność akcji zrealizowano taiko- Aż 3 ky elkich NOCY: 
wicie w dołach związkowych naj 4 eneralna Konfederacja Pracy o- 
szczeblu poszczególnych departamen: | 7 osiła Komunikat, wzywający wazy 
3 EONA E stkich pracujących d lidarneg: 
talnych organizacji pracy, oraz| Seren Pracujących do soiidarnegą u 
wiród pizygniatejącej większości działu w strajku. Komunikat pod- 
różnych związków zawodowych w ny kaca że strajk powszechny znarz- 
przemyśle f nie wzmocni pozycję klasy robotni- 


ody czej w wal realizację w ię- 
Jak się przewiduje, strajk obejmie j RS Je WYS 


z 5 tych przez nią żądań. 
ponad 4 miliony pracujących. Decyzja Rady Ministrów grożąca 
W całym kraju zostanie wstrzy- 


sankcjami urzędnikom państwowym 
mana całkowicie komunikacja kole- | za uczestniczenie w strajku nie przy 
jowa, autobusowa i lotnicza, craz | niosłą spodziewanych rezultatów. 
metro paryskie. Przerwana będzie | Przyczyniła się ona natomiast do 
praca w przemyśle. Dostawa wody, | zacieśnienia jedności akcji i potwier 
elektryczności i gazu ulegnie ograni | 


i dzenia stanowiska urzędników pań- 
czeniom, Kina i teatry będą zamk- stwowych przystąpienia do strajku, 


li chodzi o wypadek p. Szczerbiń- 
skiego, Ambasada Polska zostałą za 
wiadomiona jedynie, że p. Szczerbiń 
ski jest przesłuchiwany przez poli- 
cję wbrew oczywistemu faktowi, że 
został on zatrzymany. 

Jeżeli chodzi o aresztowanych u- 
rzędników polskich, z których dën 
jest wicekonsulem i posiadaczem pa 
szportu dyplomatycznego, Minister- 
stwu znana jest odpowiedź udzielo- 
na przez dyrektora Seydoux p. O- 
radcy Ambasady 
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— My, dyplomaci, nie jesteśmy szpiegami i nie odpowiadamy 
za naszych „i buziaków”, 


u 
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posiedzenie 


Komitetu Łódzkiego 


Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 


Plenum Komitetu Łódzkiego z 
całą mocą podkreśliło  koniecz= 
ność zaostrzenia czujności we 
wszystkich ogniwach naszej Par- 
tii, ze strony każdego członka Par 
tii, Plenum wskazało na koniecz- 
ność systematycznej pracy nad nz 
brojeniem naszych szeregów par 
tyjnych i aktywu partyjnego w 0- 
ręż miarksizmu-leninizmu, przy” 
swojenia naszej partyjnej organi 
zacji wielkiego dorobku ideologi- 
cznego przodującej partii Lenina 
— Stalina — WKP(b). 

Wyniki wielogodzinnej dysku= 
sji podsumował z-ca członka Biu 
rą Politycznego tow. Edward 
Ochab. 

Rezolucja zaproponowana przez 
prezydium przyjęta została jedna 
głośnie, 

Obszerne sprawozdanie z Ple- 
num oraz tekst rezolucji zamieś- 
cimy w najbliższych numerach 
„Głosu. 


_Kwei-Lin 
stolica prowincji Kwang-$i 


zdobyta przez Armię 
Ludową 


LONDYN (PAP). Jak donosi 3 
Hong - Kongu agencja Reutera, 
chińskie wojska ludowe zajęły 
Kwei-Lin, stolicę prowincji 
Kwang-Si w Chinach południowo 
zachodnich, Następnie wojska lu- 
dowe uderzyły w kierunku Liu- 
Czou, w odległości 75 mil na po- 
łudniowy zachód od Kwei-Lin, 


Rząd Polski domaga się 


natychmiastowego zwolnienia 


aresztowanych urzędników i obywateli polskich 


st przeciw nowym aktom bezprawia — 
popełnionym przez władze francuskie 


Polskiej, który w imieniu Ambasa- 
dy zaprotestował i zażądał zwolnie- 
nia aresztowanych. 

P. Seydoux oświadczył, że raare- 
sztowanie p. Myszkowskiego jest a- 
nalogiczne z aresztowaniem p. Ro- 
bineau i że w wypadku p. Robineau 
włądze polskie pogwałciły polsko » 


francuską konwencję koónsularną o- 
raz, że nie wiadomo mu o innych a- 
resztowaniach, lecz że fakty te nle 
zdziwiłyby go z uwagi na tO., „że 
Polacy zaczęli”, 

Ministerstwo Spraw  Zagranicz- 
nych nie może uznać wypadku p. Ro 
bineau za analogiczny z aresztowa- 
niem p. Myszkowskiego. P. Robineau 
jest zwyczajnym szpiegiem, który 
pod przykrywką funkcji w konsula- 
cie francuskim w Szczecinie prowa 
dził działalność szpiegowską w Pol 
sce. Fakt, że p. Robineau. w istocie 
nie pracował w konsulacie franca- 
skim w Szczecinie, został potwier- 
dzony w liście otwartym, do prasy 
szczecińskiej przez p. Rivoire, kon- 
sula Francji w tym mieście, 

Z opublikowanych już przez wła» 
dze polskie materiałów i dowodów 
działalności szpiegowskiej Robinesu, 
jak również z posiadanych jeszcze 
przez te władze materiałów, wynika 
niezbicie, że aresztowanie Robinean 
było ze strony władz polskich aktem. 
zwykłej obrony przed akcją szpie” 
gowską Robineau, która zagraża bez 
pieczeństwu Polski i znajdzie swój 
epilog przed Sądem R. P. 

(Dalszy ciąg na str, 2-08 
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Szeroką falą przebiega po kraju 
«akcja sprawozdawcza po OI Plenum 
„KC PZPR. Ponad 300 zebrań akty- 
wów miejskich i powiatowych, plenar 
ne posiedzenia Komitetów Wojewódz 
kich, zebrania «podstawowych organi 
zacji partyjnych w zakładach pracy, 
i fabrykach — oto dotychczasowy za 
ieg akcji, która ciągle jeszcze trwa 
i obejmie wszystkie instancje, wszy- 
<stkie organizacje partyjne, wszyst- 
ich członków Fartii. Znaczenie akcji 
sprawozdawczej polega jednak mie 
tylko na szerokim jej zasięgu. Decy- 
uje charakter tych zebrań, stopień 
aktywizacji mas członkowskich, reax 
cja mas partyjnych na uchwały [II 
'Plenum. I pod tym względem prze- 
bieg akcji sprawozdawczej podkreślił 
historyczne, przełomowe znaczenie III 
Plenum. Świadectwem tego był ca- 
ły przebieg dyskusji na wszystkich 
zebraniach, wielka aktywność człon- 
ków Partii w omawianiu uchwał Ple- 
num, entuzjastyczne przyjęcie wy- 
tycznych, jakie przed Partią posta- 
wił referat i słowo końcowe tow. Bie 
ruta. Świadectwem tęgo był gorący 
odzew z jakim spotkały się uchwały 
Plenum w calej Partii, , we wszyst 
kich jej ogniwach. 


Przebieg akcji wskazuje, że wycią 
gniecie wszystkieh wniosków ze zde- 
maskowania -prowokatorskiej roboty 
agentury wroga, że uchwały w -spra- 
wie całkowitego wykarczowania od- 
chylenia prawicowego i nacjonalisty- 
cznego, że uchwały w sprawie wzmoa 
żenia czujności rewolucyjnej — spot 
kąły się z jednomyślnym poparciem 
calej Partii — wszystkich jej ogniw 
Na posiedzeniach i zebraniach instan 
cji, aktywów i organizacji partyj- 
nych wskazywano na konkretnych 
faktach formy działania i penetracji 
wroga klasowego w terenie, W dysku 
sji towarzysze wskazywali na liczne 
fakty usadowiania się wrogich i ob- 
cych elementów na odpowiedzialnych 
stanowiskach, na łatwość z jaką im 
się to ndawało, Faktów takich jest 


dużo. Trzeba mobilizować czujność 
otganizacji partyjnych w dalszym 


ciągu, trzeba wyciągać wnioski z u 
jawnionych faktów. Trzeba zwalczać 
wroga kłasowego tam gdzie on się i- 
krywa. Trzeba nauczyć się odróżniać 
maskujacego się wroga od oddanego 
pracownika, 

W dyskusji wykazywano liczne bra 
ki w pracy partyjnej, niedostateczną 


czujność organów partyjnych i orga || q 


nizacji partyjnych, niedostateczną, 
opiekę nad kadrami, nieprzestrzega-| 
nie zasad statutowych przy przyj-.| 
mowaniu i usuwaniu członków Partii, 
wskazywano szkodliwe skutki hamo 
wania krytyki i samokrytyki. Wyka- 
zywano jak wszystko to utrndnia u- 


dzie wypracowanie, 
Plenum, konkretnych wytycznych dla 
pracy każdej instancji 


„Akcja sprawozdawcza winna do 
prowadzić, do świadomości każdego 
członka Partii wyniki Plenum, a 
przez to zmóbilizować organizacje 
partyjne do realizacji zadań, któ- 
te stoją przed Partią, wzmóc ich 
aktywność i ezujność rewolucyjną, 


uzbroić je politycznie i wpoić no- 


«wy, wyższy styl pracy partyjnej”. 


‘Każda organizacja partyjna powin 
na więc do głębi zanalizować podsta 
wowe problemy  postawiońe przez 
Plenum: problemy ideologiczne, *tzn. 
rozgromienie do końca nacjonaliśtycz: 
no-prawieaweęgo odchylenia i wytrze 
bienie wszelkich jego -resztek; orob- 
lem rewolucyjnej czujności — tzn. od 
ważne, krytyczne oceńianie cało- 
kształtu ;pracy organizacji partyjnej 
i terenu, na którym ona działa, kry- 
tyczna ocena pracy kadr partyjnych 
i państwowych, które w praktyce ma 
ja realizować linię Partii, odważne, 


krytyczne oświetlanie wszelkich nie- 


dociągnieć i błędów popełnianych w 
pracy i konsekwentna walka o ich u- 
sunięcie. 


Zadaniem „akcji sprawozdawczej bę 
na tle uchwał 


i organivacji 
partyjnej ma każdym odcinku. 
„Następnie — czytamy dalęj w 
cytowanej wyżej uchwale Biura 
Organizacyjnego KC PZPR — w 
toku akcji sprawozdawczej winny 
„hyć na specjalnych zebraniach omó 
wione i przedyskutowane konkret- 
ne zadania każdej z ómstancji i or- 
ganizacji partyjnej w świetle wy- 
tycznych III Plenum., W tym <alłu 
„odbędą się plenarne posiedzenia 
komitetów wojewódzkich i powia- 
towych, które przyjmą uchwały o 
konkretnych terenowych zadaniach 
wojewódzkich i powiatowych orga- 
nizacji partyjnych w realizacji za 
dań wytkniętych przez III Pienum, 
a także specjalne zebrania podsta- 
wowych organizacji, na których bę 
dą omawiane ich zadania w świet 
le wytycznych TII Plenum", 
W tej drugiej fazie akcji sprawoz- 
awczej czołowym zadaniem hędzie 
powiązanie ogólnych wytycznych (M 


Plenum ze szczegółowymi potrzebami 
ji zadaniami każdego odcinka pracy. 


Dotychezasowy przebieg akcji spra 


wozdawczej wskazuje, że tu i ówdzie 
jeszcze towarzysze nie umieją powia 


jawnianie wroga klasowego oraz pod |zać; ogólnych wytycznych: Plenum ‘a 


niesienie poziomu i stylu pracy par- 
tyjnej. W ten sposób akcja sprawoz. 
dawcza staje się hodźcem mobilizacji 
całej Partii dla zrealizowania uchwał 
Plenum. 

Akcja sprawozdawcza ma ogromne | 
znaczenie w życiu naszej Partii. Niej 
wystarcza tylko zreferować i przedy. 
skutować tezy referatu tow. Bieruta, 
i uchwały Plenum; trzeba, by cała. 
Partia, by każdy członek Partii u-, 


konkretnymi zadaniami w teranje,“ 


Zadaniem instancji i organizacji 


partyjnych będzie wypracowanie pla 


uów pracy na konkretnych odcin- 


|kach — planów, które tłumaczyłyby 
uchwały III Plenum na język danego 


zakładu pracy, każdej orzanizacji wo 


Jewódzkiej, powiatowej czy gminnej: 
Trzeba będzie położyć główny nacisk 
na odpowiednie skonkretyzowanie za 
dań, na wyciągnięcie wniosków szcze 
chwałami tymi żył, by stały się one |gółowych, 


odpowiadających danemu 


drogowskazem w walce i pracy, W a jterenowi — z wskazań ogólnych za- 


chwałach Biura Organizacyjnego KC jwartych w referacie 


PZPR 


nych TI Plenum czytamy: 


i słowie kones- 


w sprawie realizaeji wytycz- |wym tow. Bieruta oraz w uchwałach 
III Plenum KC PZPR. 
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Wa marginesie 


„Wojna jest lepsza”... 


Papież Pius XII bardzo oze- 
sto i chętnie konferuje z Ame- 
rykanami. Nie z delegacjami a- 
merykańskich katolików i piel- 
grzymów bynajmniej, lecz z po- 
litykami i generalami U. S$. A. 
wśród których katolików pra- 
wie, że nie ma, są natomiast 
baptyści, adwentyści metodyści. 
mormoni į; członkowie wielu 
innych grup wyznaniowych, 
nazywani w oficjalnej termino- 


logii Kościoła katolickiego — 
„heretykami* g  „odszczepień- 
tami“, 


Właśnie w tych dniach zło- 
żyło wizytę w Watykanie gro- 
no amerykańskich senatorów w 
towarzystwie kilku przedstawi- 
cieli sztabu generalnego U.S.A. 
Senatorowie rozjeżdżają pe Eu- 
ropie, badając użytkowanie kre 
dytów marshallowskich; przed- 
miotem zainteresowania amery- 
kańskich generałów “jest zgoła 


coś innego. 
Do tych to wysłanników z 
kraju „dołarowej demokracji" 


"Pius XII wygłosił wzniosłe prze 
mówienie, w którym m. in. 0- 
świadczył: Z przyjemnością wi- 
dzę, iż przedstawiciele władz 
ustawodawczych i wojskowych 
U. S. A. działają w porozumie- 
niu. Prawo, bez względu na swą 
słuszność, z trudnością może 
liczyć na sukces, jeśli nie jest 

. poparte siłą. Siła ta ma obowią- 

' zek bronienia praw, danych czło 
wiekowj przez Boga“, 


Wątpimy bardzo, czy takie 
prawa amerykańskie, jak anty- 
robotnicza ustawa Tafta - Hart 
ley'a, ustawy dyskryminujące 

* Murzynów, przepisy 0 funkcjo- 
nowaniu „komisji do nadania 
działalności antyamerykańskiej" 
i tb. sa istotnie dane ludności 


U. 8. A. przez Boga Sądrimy, 
że giełdziarze z Wall - Street i 
wykonawcy ich woli z Departa- 
mentu Stanu odegrali w danym 
razie znacznie większą rolę. 
Ale faktem jest. że te wszystkie 
prawa, „bez względu na swą 
słuszność“ (czy  niesłuszność,..) 
popierane są siłą, i że ofiarami 
tej siły padają tysiące uczci- 
wych 4 niewinnych obywateli 
U. 8. A... 

Na zakończenie papież oświad 
czył gościom amerykańskim, że 
„obawa przed wojną jest gur- 
sza, niż sama wojna”, i że oba» 
wa ta nie zniknie, dopóki na 
świecie istnieć będzie choćby 
jeden kraj, gdzie państwo jest 
wszystkim*.(?). 

Dziwnie, wprost zdumiewają- 
co brzmią te słowa papieskie, 
wygłoszone do przedstawicieli 
kraju, gdzie  pieniydz „jest 
wszystkim”.. Przecież to nie- 
mal rada į zachęta do rozpnta- 
nia wojny „prewencyjnej prze 
eiwko wszystkiemu, co wolne i 
postępowe na świecie, bo taka 


wojna — zdaniem papieża — 
byłaby lepsza, niż obawa prze 
wojną. 

Tego rodzaju zachęta w u- 


stach arcypasterza Kościoła, kió 
rego zadaniem i celem powinno 
być głoszenie zasad pokoju mię- 
dzy ludómi i miłości bliźniego, 
wydaje się czymś po prostu — 
niewiarogodnym. Skoro jednak 
jest ona faktem molitycmym, 
wytłumaczyć go można tylko 
istnieniem ścisłych, zbyt ści- 
słych, niestety, więzów i kon- 
taktów pomiędzy aktualną dzia 
łalnością watykańskich Hostojni 


ków i agresywną, impertali- 
stycmną polityką władców z Wa- 
szyngtonu, 

B. D. 


ak a - 


Dla przeprowadzenia tych ogrom- 
nych zadań, dla rozprowadzenia w 
masach członkowskich i w całej kla- 
sie robotniczej uchwał Plenum 1 na- 
ieżytego urzeczywistniania wytyz 
nych, trzeba będzie zmobilizować 
wszystkie siły Partii. 

„KC, KW i KP — mówi uchwa- 
ła Biura Organizacyjnego — zma 
bilizują wszystkich aktywistów, 
którzy będą referować, bądź uczest 
niczyć w zebraniach podstawowych 
organizacji partyjnych, raświęco- 
nych omówieniu wynikó: <I} Ple- 
num i zadań danej oręazieacji w 
świetle wytycznych III Plenum“ 


Akcja sprawozdawcza «tanie się 
zarazem akcją przygotowawczą dia 
wyborów władz partyjnych, które w 
myśl uchwał Plenum mają być prze 
prowadzone na wszystkich szcze 
blach, do Komitetów Wojewódzkich 
włącznie. 

e 5 . 

Siła naszej Partii, wszystkie jej 
wielkie osiagnięcia polegają na nie- 
vożerwalnej więzi z masami, na ogro 
mnym kapitale jaki Partia zdobyta 
w klasie robotniczej i w szerokich ma 


Ć UCHWALY NI PLENUM W NASU "" 


lsach ludowych, na wierności zasadom 
nauki Lenina i Stalina. Akcja spra- 
wozdawcza po III Plenum uczyć mti- 
si masę członkówską jak podnosić na 
jowość i aktywność, jak podnosić pa 
ziom czujności i pracy partyjnej, jas 
pogłębiać więź z masami. Akcja ta 
jeśzcze bardziej zwiera szeregi Par- 
tii, jeszcze mocniej wiąże akfyw par 
tyjny 1 kierownictwem Partii, jesz- 
cze silniej sprzęga więź pomiędzy 
awangardą klasy robotniczej Polski 
Ludowej a milionowymi masami bez 
partyjnych. 


| Dlatego też akcja sprawozdawcza 
misi dotrzeć do każdego członka Par 
tii. Dlatego też problemy poruszone 
w referacie i słowie końcowym tow. 
Bieruta, zarówno jak i uchwały Ple- 
num nie mogą być wyczerpane w sa- 
mej akcji sprawozdawezej, lecz ma- 
szą stać się stała wytyczną dla co- 
dziennej pracy organizacji partyjnej. 
Dlatego też każdy członek Partii mu 
si głeboko je sobie przyswoić, prze- 
studiować, tak aby stały się dla nie- 
go trwałym dorobkiem, aby umiał się 
nimi posługiwać w swej pracy i w 
swej walce, 


KA» . Wr 4 


ec z Bonn i jego protektorzy 


Wypełnimy historyczne wskazania! 


Organizacje partyjne Łodzi omawiają kiem 
www aacZawaśyy 151 Plenum KC PZPR 


We wszystkich organizacjach pod 
stawowych fabrycznych, przy biu- 
rach ï urzędach ostatnie dni mijają 
pod znakiem przełomowych Uchwał 
III Plenum Komitetu Centralnego 
naszej Partii. 

Oto. co piszą o przebiegu zebrań 
partyjnych poświęconych omówie- 
niu tych uchwał, nasi koresponden- 
ci fabryczni. 


PZPB Nr 2 
„Tak bojowego zebrania — pisze 
korespęndent, tow. Gronowski — 


dawno nie pamięta cała organiza- 
cja podstawowa. W dyskusji brąło 
udział (wielu towarzyszy, a każdy z 
mówców poruszał zasadnicze spra- 
wy dotyczące życia naszego zakła- 
du. ; , 
Tow. Wypych zwrócił uwage na 
duży odsetek nieobecności w czasie 
pracy t podkreślił, że ten stan po- 
wstał ma skutek niedostatecznej pra 
cy grup partyjnych.. słabego oddzia 
ływania PZPR-owców na bezpar- 
tyjnych, e 
Tow. Malinowska obszernie omót! 
wila Kónieczność wzmożenia dfscy+! 
Pliny partyjnej. (> w ES ing! 
Tow. Sobczak przytacza wiele fak 
tów z życia zakładu, będących wy- 


nikiem niedostatecznej czujności to 
warzyszy. i niedostatecznego zrozu= 
mienia obowiązków, stojących 
przed partyjniakiem. 

Czujnoeść, czujność, wszędzie i za 
wsze — oto droga i klucz do sukce- 
sów gospodarczych, do podniesienia 
naszej stopy życiewej, do zbudowa- 
nia socjalizmu w Polsce. 

Na zakończenie zebrania towa- 
rzysze jednomyślnie uchwalili reżo- 


lueję, w której zobowiązali się 
wprowadzać w życie uchwały Il 
Pienum KC PZPR. 
PZPB Nr 4 
Korespondentka fabryczna, tow. 


Majewska, pisze: 

„PZPR-owcy  naszychi zakładów 
dali dowód! że w pełni zrozumieli 
uchwały historycznego Plenum Ko- 
mitetu Centralnego į że w swej pra 
cy będą je skrupulatnie realizować. 

Tow. Jakutowicz stwierdził że 
nie doceniamy naszych młodych 
kadr technicznych i nie wykorzy- 
stujemy ich w należyty sposóbi r 3 

Tow. Bieniek w. -samokrytyczn 
wypowie PEAT TE AET ESON 
wisku referenta wydziału personal- 
nego nie przejawiał należytej czuj- 
+ 


ności i że teraz, po uchwałach TIT 
Plenum, w pełni żrozumiał szkodli- 
wość swej poprzedniej postawy wo- 
bec zagadnienia czujności, 

Tow. Stępień zwrócił uwagę, że 
musimy uczyć się wykrywać wroga 
klasówego, który ima się wszelkich 
sposobów dla utrudniania ji prze- 
szkadzania nam w pracy.. 

Wystąpienia mówców  wielokrot- 
nie przerywały entuzjastyczne okla 
ski zebranych i okrzyki ku czci 
tow. Bieruta, Marszałka Rokossow- 
skiego oraz przyjaźni ze Związ- 
kiem Radzieckim. 


Urząd Pocztowy Łódź 1 


Referat tow, Jezierskiego, sekre- 
tarza Dzielnicy - Śródmieście stał 
się podstawą do ożywionej dyskusji, 
w której wzięło udział wielu człon- 
ków organizacji podstawowej. 

Tow. Tomczyk zwrócił uwagę, że 
musimy  zacieśniać przyjażń ze 
Związkiem Radzieckim 
z przebogatej skarbnicy doświad- 
czeń kraju, który pierwszy zbnudo- 
wał socjalizm. È 


"Tow, Podgórski rzęstrzagał b- 


warzyszy” przed * niebezpiecznym i 
demobilizującym samozadowole- 


niem i upajaniem się własnymi suk 


Rząd Polski domaga się 


natychmiastowego zwolnienia 


aresztowanych urzędników i obywateli polskich 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 
Argument o pogwałceniu konwen- 
cji konsularnej polsko -francuskiej 
może być natomiast użyty przeciwxo 
postepowaniu władz francuskich. 
P. Robineau został zaaresztowany 
zgodnie z art, 4, ust, 3, wspomnianej 
konwencji, który przewiduje: 
„Kierownicy urzędów i urzędni- 
cy służby konsularnej — obywa- 
tele państwa wysyłającego, nie mo 
ga być aresztowani w drodze pre- 
wencyjnej,j z wyjatkiem prze- 
stępstw, za które według ustaw 
miejscowych przewidziana jest ka 
ra co najmniej 5 lat więzienia. W 
razie aresztowania lub wszczęcia 
dochodzenia rząd państwa przyj- 
mnjącego winien możliwie jak naj- 
prędzej zawiadomić o tym przed- 
stawiciela dyplomatycznego, które 
mu wspomniani urzędnicy konsu- 
larni podlegają“. 


P. Robineau, oskarżony na zasaā- 
dzie art. 7 Kodeksu Karnego Wojska 
Polskiego zostal zaaresztowany wła 
śnie za przestępstwa, za które prze- 
widuje się karę powyżej 5 łat więzie 
nia, Ponadto w ciągu 24 godzin am- 
basador francuski został ustnie po- 
wiadomiony przez kierownika Mini- 
sterstwa Spraw Zagranicznych wice- 
ministra Leszczyckiego 6 zaareszlo- 
waniu Robineau, co nie nastąpiło w 
wypadku zaaresztowania we Francji 
urzędników polskich. 

Tak więc, aresztowanie tych urzed 
ników polskich stanowi oczywiste po 
gwałcenie przez władze francuskie 
wspomnianej konwencji, tym cięższe, 
że miało miejsce niespotykane w sto 
sunkach międzynarodowych areszto- 
wanie wicekonsula p. Szczerhińskie- 
go, posiadacza paszportu dyploma- 
tycznego, 

Opisane fakty wykazują w sposób 


Naród polski poprze Niemcy Demokratyczne 


w ich walce o zjednoczenie Niemiec 
przeciwko imperialistom amerykańskim 


BERLIN (PAP) — Jak już dono- 
siliśmy, przybyła do Berlina deleza- 
cja polska na II kongres Związku De 
mokratycznego Odrodzenia Niemiec 
(Kulturbund). 


W rozmowie x» przedstawicielami 
dziennika „Neues Deutschland“ kie- 
rownik delegacji polskiej — tow. 
Ostap Dłuski oświadczył m. in.: 


Dążęnia i interesy Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej zgod- 
ne są z dążeniami wszystkich 
miłujących posój narodów świa- 
ta, a wśród nich i narodu pol- 
skiego. Społeczeństwo polskie ży 
czy Niemieckiej Republice Demo 
kratycznej w imię swych najbar- 
dziej żywotnych interesów i w 
imię pokoju, postępu i socjaliz- 
mu, aby cele o które walczy ona 
jak najrychlej zostały osiągnie- 
te 


Opinia polska stwierdza z Zá- 
dowoleniem, iż demokratyczne 
Niemcy zerwały raz na zawsze 
z katastrofalną dla obu naro- 
dów polityką  imperialistyczną, 
że uznają ODRĘ-NYSĘ jako 
granicę pokoju, że wykazały wo 
lę realizowania układu poczdam- 
skiego. 

Zapewniamy, że Niemiecka Repu- 
blika Demokratyczna w toczonej 
przez nią walce o zjednoczenie ca- 
łych Niemiec, w walce przeciwko im 
perialistom amerykańskim i podżega 
czom wojennym i przeciwko reakcji 
niemieckiej — może liczyć na najneł 
niejsze poparcie i solidarność ze stro 
ny narodu polskiego części składo- 
wej światowego obozu pokoju i postę 
pu. który pod przewodnictwem poleż 
negn Związku Radzieckiego i -pod 
kierownictwem Wielkiego Stalina wal 
czy o szczęście i dobrobrż ludzkości. 


PRZECIWKO 


oczywisty, że akcja policyjna, skiero 
wana przeciwko obywatelom i orga- 
nizacjom polskim, jak również aresz 
towanie urzędników polskich, stano- 
wią akt brutalnej represji. 

Władze francuskie, zamiast wy20- 
fać się z tej niefortunnej akcji, pro- 
wadzonej w obronie szpiega, przyła 
pancgo na gorącym uczynku — pod- 
jęły kroki, które są zaprzeczeniem 
wiekowych tradycji przyjaźni między 
narodem polskim i francuskim. 

Uderzenie, skierowane przeciwko 
demokratycznym organizacjom pol- 
skim we Francji i ich działaczom, 
którzy nie szczędzili krwi w walce o 
wyzwolenie narodu francuskiego, a 
dziś ofiarnie pracują nad odbudową 
Francji, nie mogło nie wywołać głę- 
bokiego oburzenia polskiej opinii. 

Akty bezprawia, popełnione przez 
władze francuskie, muszą tym bar- 
dziej budzić rozgoryczenie każdego 
Połaka, gdyż przypominają żywo me 
tody, które dały się tak dotkliwie we 
znaki w Polsce w czasie okupacji. 
Wspomnienie to staje się tym bar- 
dziej oczywiste, jeśli zważy się fakt, 
że policja francuska zorganizowała 
pułapkę w klinice Polskiego Czerwa- 
nego Krzyża w Paryżu, aby zaaresz- 
tować lekarzy i polskich chorych, 
którzy kolejno tam przybywali, ve- 
lem skorzystania z pomocy lekar- 
skiej. 

RZĄD FOLSKI JAK NAJBAR- 
DZIEJ STANOWCZO PROTESTUJE 
POSTĘPOWANIU 
WŁADZ FRANCUSKICH. 

RZĄD POLSKI OCZEKUJE NA- 
VYCHMIASTOWEGO ZWOLNIENIA 
ZAARESZTOWANYCH  URZĘDNI- 
RÓW I OBYWATELI POLSK!CH. 
Ww PRZECIWNYM RAZIE RZĄD 
POLSKI REZERWUJE SOBIE MOŻ 
LIWOŚć PODJĘCIA KROKÓW, 
KTÓRE BĘDZIE UWAŻAŁ ZA 
SŁUSZNE I POTRZEBNE. 


i korzystać 


cesami, co umożliwia tylko wrogo- 
wi klasowemu przekradanie się w 
nasze szeregi. |] 


PZPW Nr 1 


W czasie dyskusji, „jaka wywiąe 
zała się po referacie “tow, Gadziń- 
skiego — pisze nasz, korespondent 
tow. Potrzebowski — głos zabrało 
również wiele kobiet. 


Tow. Zabielin, Nowakowa, Ssmi- 
giel podkreśliły, że kobiety, opie= 
rając się na wspaniałych sukce- 
sach i doświadczeniach kobiet ra= 
dzieckich, w pełni urzeczywistniać 
będą uchwały II Pienum KC, 
uchwały, stanowiące przełom w ży” 
ciu naszej Partii i w życiu całego 
narodu, i 

Tow. Kubala w swym szczerym 
przemówieniu podkreślił, że więcej 
uwagi powinniśmy zwrócić na 
skład społeczny naszej organizacji 
partyjnej i przyjmować do jej sze- 
regów najlepszych i najofiarniej- 
szych robotników, a przede wszyst= 
kim przodowników. pracy. . ©" 


ra 


nowi ©fnopiuń eavet ri 


Kolejarze z Łodzi Kaliskiej 


Podczas dyskusji. towarzysze po- 
święcili najwięcej uwagi sprawie 
wzmożenia czujności. 


Każde nasze niewłaściwe  zała> 
twienie sprawy, wywołujące trozgo- 
ryczenie i niezadowolenie ze stro- 
ny ludzi zwracających się do nas o 
pomoc, ułatwia robotę wrogowi kla 
sowemu. A wróg ani na chwilę nie 
przestaje działać. Im większe są na 
sze sukcesy — tym bardziej pod- 
stępnie działa, tym bardziej usiłuje 
nam szkodzić. 


PZPB i W Nr 22 


Towarzysze z naszej organizac} 
podstawowej w pełni docenili wagę 
uchwał III Pienum Komitetu Cen- 
tralnego — pisze nasz korespon- 
dent tow. Janicki, 


Świadczyła o tym dyskusja i bo- 
jowy nastrój, panujący na sali pod- 
czas zebrania. : 


Tow. Gogolewska, przodownica 
pracy, nawoływała  wszystkię Ko 
biety do wzmożenia czujności. Tow. 
Gołębiakowa na przykładach z ży” 
cia naszego zakładu pracy wYja= 
śniała, jak my sami przez swoją 
nieświadomość ułatwiamy nieraz 
działalność wroga klasowego. 


Tow. Dubicki zwrócił uwage na 
konieczność wzmożenia szkolenia 
ideologicznego, gdyż ono właśnie 
uodporni nas į; wzmocni naszą czuje 
ność, 

Podsumowując dyskusję tow. Bu- 
dzyńska podkreśliła, że towarzysze 
docenili uchwały III Plenum i te- 
raz należy z całą energią i entu- 
zjazmem przystąpić do ich reāli- 
zacji. 


finizi 


ZOM 


O zebraniu organizacji podstawo- 
wej ZOM-u, poświęconemu omówie 
niu uchwał HI Plenum KC, pisze 
nam korespondent tow. Michalak. 

W dyskusji zabrał między innymi 
głos tow. Rozanowicz, który zwró” 
cił uwagę, że musimy w większym 
stopniu niż dotąd, szkolić młode ka 
dry fachowe i obok szkolenia czy- 
sto zawodowego. dbać o podniesie- 
nie ich poziomu ideologicznego. 


— Jak mamy to robić? Uczmy się 
z przykładów į doświadczeń kraju 
zwycięskiego socjalizmu — ZSRR. 

Tow. Jakubowski powiedział: 

— Być czujnym, to znaczy wal- 
czyć o dobrobyt, to znaczy budować 
socjalizm. Zebrani na sali odpowie- 
dzieli mówcy owacyinvmw oklaska- 
mi. 


| 


| 


O GSSSC GEO ZO OE CO w MA 


- się przedstawiciele: 


Nr 324 


| 25 listopada A 


UWAGA, CZŁONKOWIE PODST. 
TERENOWEJ ORGAN. PARTYJ- 
NEJ, DZAIELNICA-ŚRODMIEŚCIE! 

Dnia 25 listopada o godz. 18, od- 
będzie się zebranie partyjne, w l0- 
kalu Dzielnicy Piotrkowska 53. Na 
porządku dziennym sprawa b. waż- 
ną. Obecność wszystkich (owarzy- 
szy — obowiązkowa, 


~ UWAGA, CZŁONKOWIE PZPR 

NA POLITECHNICE ŁÓDZKIEJ! 
Dnia 26 listopada 1949 r. o godzi- 

mie 19,15 odbędzie się w audyto- 


rium IX Politechniki Łódzkiej ze- 
branie Podstawowej Organizacji 
Partyjnej. 


Obecność wszystkich członków i 
kandydatów PZPR, -studiującycn i 
pracujących na Politechnice łódz- 
kiej obowiązkowa. 

„ Egzekutywa POP PZPR przy PŁ. 


Pierwszeństwo dla robotników 


przy podziale wczasów 


Należy ustalać przyszłoroczne urlopy wypoczynkowe 
Wszystkie miejsca muszą być wykorzystane 


Na wspólnej konferencji radców 
zakładowych i przedstawicieli Ubez- 
pieczalni Spolecznej wiele miejsca w 


dyskusji  poświecono zagadnieniu 
wczasów leczniczych i  sanatoryj- 
nych, organizowanych przez ORZZ 


i  Ubezpieczalnię — dla 
świata pracy. 

Ostatnio komisja _sanatoryjno- 
wczasowa przeprowadziła ścisłą sta- 
tystykz pobytów ma tego rodzaju 
wczęsach i okazało się, że w ciągu 
ubiegłych 9 miesięcy setki miejsc po 
zostąło niewykorzystanych. 

Zaszły 1ównież takie wynadki, że 
up. 390 robotników zrezygnowało ze 
skierowań już wydanych. 

Sprawę tę poruszaliśmy już kilka- 
krotnie na łamach naszego pisma 
Zwracaliśmy uwaqe na to, że jest nie 
dopuszczalne, aby na marne szły mi- 
liardowe fundusze, łożone przez Pań- 
stwo na sanatoria w tym celu, by ro: 
botnik mógł szybko przyjść do zdro- 
wia przy odpowiedniej opiece i ku- 
racji. 


łódzkiego 


nn 


Najlepsze dotychczas zespoły tkackie 


Jak wiadomo, 
b. r. rozpoczął się wstępny okres 
konkursu na najlepsze zespoły w 
przemyśle wełnianym. 
Oto kilka zespołów, które w 
| łódzkich zakładach osiągnęły do 
połowy listopada najlepsze wy- 
niki. W PZPW Nr 2 zespół To- 
,masza  Mąciejewskiego wyvpro- 
dukował 100 procent ekstry orze 
kraczając o 9.2 procent baze pro 
dukcyjną. W PZPW Nr 1 wysu- 
nęły się na czoło zespoły: Józe- 
m 


"w przebiegu konkursu w przemyśle wełnianym 
od 1 listopada | fa Zygmunda — 98 proc. ekstry, 


2 proc. primy, 107 proc. wykona- 
nia planu, oraz Stefana Szpakow 
skiego — 97 proc. ekstry, 3 proc. 
primy, 118 proc. wykonania pla- 
nu. W PZPW Nr 36 zespół Stani- 
sława Rosiaka wyprodukował 91 
proc. ekstry. 9 proc. primy przy 
H3. proc. wykonania planu. 

Od 1 grudnia rozpocznie się 
właściwy konkurs o tytuł naj- 
lepszych zespołów i o nagrodę. 


Poznaj Związek Radziecki 


Wystawa w świetlicy PZPB Nr, 4 


W świetlicy PZPB Nr 4 otwarta 
zostala wczoraj wystawa p. n. „Po- 
znaj Związek Radziecki”, 

Kilka minut przed godziną 10 ra- 
mo przed świetlicą zaczęli zbierać 
Partii Zw. 
Zaw. Dyrekcji, przodownicy pracy 
‘i robotnicy. i 

Na ścianach świetlicy zawieszono 
portrety wielkich przywódców ru- 


- chu robotniczego: Engelsa, Marksa, 


Lenina i Stalina, oraz portret Pre- 
zydenta R. P. tow. Bieruta. 

Wzdłuż sali na stalugach umie- 
szczono plansze, przedstawiające 
fragmenty ze wszystkich dziedzin 
życia Związku Radzieckiego od 
chwili Rewolucji Październikowej 
po dzień dzisiejszy: oglądamy fabry 
ki. kołchozy, boiska sportowe, gma- 
chy teatralne i tp. 

Na miejscu jest również stpisko 
x książkami radzieckimi, ; 


Wystawa otwarta będzie do dnia 
29 bm. od godziny 18 do 22, 

Warto, by robotnicy wszystkich 
łódzkich fabryk zwiedzili tę wysta- 
wę. 


Fakty, które na konferencji przed- 
stawiono w związku z tym zagadnie- 
niem—-stanowią przysłowiową „krop- 
kę nad i". Komisja bowiem stwier: 
dziła, że niezależnie od tego, iż sa- 
natoria świecą pustkami — podział 
miejsc wykorzystywanych — nie jest 
właściwy, 


Wczasy sanatoryjne f lecznicze 
przysługują przede wszystkim przo* 
downikom pracy, racjonalizatorom, 
iobotnikóm najbardziej przydatnym 
w produkcji, matkom wielu dzieci, 
Poza tym w lipcu i sierpniu powinni 
otrzymywać skierowania nauczycie: 
le, korzystający w tym okresie z ur- 
lcpów. 


cy fizyczni, a dopiero następnie pra- 
cownicy umysłowi. Z dobrodzieistw 
tych mają korzystać ludzie mnajbar- 
dziej warlościowi, wykazujący się 
czynną pracą nie tylko zawodową, 
ale i społeczną. 

Wszystkie te wskazania, zresztą 
wyraźnie postawione przez Central- 
ną Radę Związków Zawodowych, w 
tym roku poszły w zapomnienie. W 
zapomnienie również poszły specjal- 
ne wczasy dla ludzi, cierpiących na 
choroby zawodowe. Dla naszego mia 
‘sta przeznaczono kilkadziesiąt miejsc 
dla zecerów i drukarzy — uleza;ą- 
cych ołowicy, przeznaczono także 
wiele miejsc dla włókniarzy, cierpią- 
cych na pylicę bawełnianą. Nikt się 
po odbiór tych skierowań nie zgłosił 
— a winę przypisać należy przede 


Przy podziale wczasów w pierw- wszystkim odnośnym Związkom Za- 


szym rzędzie powinni otrzymywać 
skierowania do sanatoriów i na wcza 
sy lecznicze — robotnicy, pracowni- 


Zebranie koła LK 


W dniu jutrzejszym punktualnie 
o godz. 17 w lokalu przy ulicy Na- 
rutowicza 28 rozpocznie się zebra- 
nie Koła 'lerenowego Ligi Kobiet 
Dzielnicy Śródmieśc:. - Lewa. 

Z powodu ważności spraw sta- 
wiennictwo obowiązkowe. 


Zebranie b bliotekarzy 


W sobotę, dnia 26 listopada br. 
o godz. 18. w lokalu Biblioteki Pu- 
blicznej, ul. Gdańska 102, odbędzie 
się konferencja miesięczna z odczy 
tem mgr. Jana Goyskieg- pt. 
„Parę uwag w sprawie organizacji 
bibliotek archeoloqicznych w mia- 
stach uniwersyteckich", 


Zeszyty w CHPP 


Sklepy detaliczne Centrali Handlo 
wej Przemysłu Papierniczego posia- 
daja duży wybór zeszytów szkol- 
nych, brulionów, notatników itp: 
Ceny ich są określone według urzę- 
dowego cennika cen i bardzo przy- 
stępne. Jel. 


Dalsze meldunki 


o wykonaniu planów rocznych 


Codziennie napływają nowe 
meldunki o wykonaniu planów 
rocznych przez poszczególne ża- 
kłady pracy. A więc w dniu 19 
b. m. na 9 dni przed terminem 
przyjętym w zobowiązaniach wy 
konała roczny plan, produkcji 
"załoga Fabryki Cewek Nr 1. 

P — Również PZPB i Weł. Nr 22 
komunikują o wykonaniu na il 
dni przed terminem planu pro- 
dukcji na tkalni, 


21 listopada wykonały roczny 
plan produkcji Zakłady Przemy- 
słu Odzieżowego „Wólczanka'' 

W 124 procentach i to już w 
dniu 31 października b. r. wyko- 
nali plan jakościowo . ilościowy 
na 'rbk" 454% prcowniey Cedttd- A 
li Odpadków | Produktów Po- 
ubojowych — „Baculit*'+— Eks- 
pozytura Łódź. 


Aasi korespondenci fabryczni pisza 


Z wieku i zasług pracy... 


Ob. Antoni Pasiak 


300 pracowników — to niewielki 
zakład, ale chociaż jest nas stosun- 
kowo mało, mimo to na ogół nie 
znamy się wszyscy, nie wiemy na- 

. wzajem kto i gdzie pracuje, jakie 
w pracy sWej osiąga rezultaty, Je- 
dyny wyjątek stanowią dwaj nasi 
robotnicy — tow. Misiak i tow. 
„Pasiak. Wszyscy ich znają. wszyscy 
“wiedzą na której sań pracują, jeśli 
się zdarzy, że któryś z nich nie przyj 
dzie do pracy, w fabryce panuje 
ogólne zaniepokojenie. 
Bowiem 82-letni Antoni Pasiak i 


SPÓŁDZIELNIA 


MACY SE» ERGONOM” 


— Reperacja motorów spalinowych i obróbka metal. — 


jego rówieśnik, ob. Michał Misiak 
zaskarbili sobie sympatie załogi nie 
tylko z racji swego sędziweqo wie- 
ku 1 długotrwałej — bo aż 50-cio- 
letniej pracy w zakładzie. Są oni 
starymi a zarazem doskonałymi pra 
cownikami. Pierwszy pracuje na 
przystrzygarkach i suszarkach, dru- 
gi zaś przy pralniku. Z ich to szko 
ly wyszli czołowi pracownicy na- 
szych zakładów, a jak to się mówi 
„mistrzowie pomimo brzemienia lat 
nie dali się prześcignać uczniom”. 
uznaniu zasług obaj nasi 
„dziadkowie“ zostali dwukrotnie 
odznaczeni dyplomami pracy oraz 
wyróżnieni premiami pieniężnymi. 
Barbara Puklewicz 


korespondentka Fabryczna „Głosu“ 
z Zakładów Przemysłu Filcoweqo 


Ob. Michał Misiak 


Wołowina na hony i kupony 


Do zamieszczonego wczoraj w 
naszym piśmie komunikatu w 
sprawie wydawania wołowiny na 
bony i kupony wkradła się pomył 


Posiadacze bonów tłuszczowych 
kat, PR-S mogą nabywać po 0,25 
kg wołowiny na odcinek Nr 6, a 
nie jak podano 0,25 kg słoniny 
oraz posiadacze kuponów kontr, 


ŁÓDŹ, 
ul. Dowborczyków 25 
Tel. 163-55 


SPOŁDZIELNIA PRACY KRAWIECKIEJ „IGŁA“ 


Łódź, ul. Jaracza 12. 


Prowadzi dział miarowy i wykonuje ; 
materiału: ubrania męskie, palta męskie, kostiumy damskie. 
konanie solidne i tanie. Poza tym przy ul. Jaracza 12, 


tel. 220-97 i 187-96, 


z powierzonego i własnego 
Wy- 
w nodz. 


od B-ej do ló-tej, odbywa się detaliczna sprzedaż gotowej. dobrze 


skrojonej i. solidnie 


wykonanej konfekcji męskiej i damskiej. Dla 
członków Zw. Zaw. udziela sie 10 proc. rabatu. 


kat, PR-S otrzymają po 0,25 kg 
wołowiny na odcinek Nr 9, a nie 
jak podano — na Nr 6, 


zisiejszej nocy dyżurują apteki: 
11 Listopada 15 — Groszkowska, 
Pabianicza 212 — Jarzębowski, Jā- 
racza 32 — Krasińska, Stalina 50— 
Łuszceewska, Katna 54 — Ktych, 
Kopernika 26 — Rytel, Piotrkowska 
67 — Wagner, Apteka Społeczna 
nr 53 — Plac Kościelny 8. 


Ogioszenia drobne 


PRZYBŁĄKAŁA się koza. Do ode- 
brania Okopowa 25. 


ZAKŁADY Dziewiarskie im. Du- 
racza poszukuja na stanowisko star- 
szego księgowego wykwalifikowaną 
siłę. Zgłoszenia przyjmuje Wydział 
Personalny, Łódź, ul. Nowotki 65. 


MASZYNIS"KE rutynowaną po- 
szukuje „Książka i Wiedza '. Lódź, 
Al. Kościuszki 39. Zgłaszać się od 
8—16-tej. ać: 


iwodowym. Bo przecież nie jest moż- 


liwe, by w całej Łodzi nikt nie po- 
trzebował tego rodzaju kuracji. 

Ale z dotychczas popełnianych 
błędów należy najrychlej wyciagnąć 
cdpowiednie wnioski na przyszłość. 
Rok bieżący zbliża się ku końcowi i 
irady zakładowe powinny przy współ 
pracy z organizacją partyjną i dyrek 
cją w zakładach pracy już teraz usta 
lié podział urlopów wypoczynko- 
wych na rok przyszły. Oddziały 
Związków Zawodowych powinny sku 
piać tę akcję i kontrolować ją — aby 
podział wczasów sanatoryjnych i le- 
czniczych był sprawiedliwy, a wszyst 
kie miejsca zostały wykorzystane. 

M. Zal. 


a 
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Nasi Czytelnicy zwracają uwagę.. 


Chojny proszą o przedłużenie linii Nr 2 


— Tramwaj linii nr 7 — pisze ob. 
z ul. Lokatorskiej — kursujący 
śródmieścia, bywa zazwyczaj 
utrudnia pasażerom normalną komunikację. 
że skasowana została część linii nr 2 ¿która uprzednie 
docierała do Chojen. 
"dłożenie trasy linii 2 z Placu Niepodległości na Chojny 
— to jest: przywrócenie stanu sprzed paru miesięcy, kię 
dy jeszcze względnie łatwo można było dotrzeć x Chojen 


dzone?...* 


wistnienia? 


do śródmieścia, 


naszego czytelnika 


Jan  Opawski 
obecnie z Chojen da 
bardzo  przeciążony, co 
Zwłaszeza, 


Rada na to byłaby jedna: prze- 


Czy Chojny mają pozostać upośle- 


Oczekujemy wyjaśnień ze strony MZK: czy projekt 


jest słuszny i możliwy da urzeczye 


Dom, zatruwający powietrze 


Ob. Franciszek Kotliński pisze: 


„Pragnę wyrazić własne i innych mies 


szkańców Łodzi nznanie dla Zarządu Miejskiego, który usunął słup rekla- 


mowy przy zhiegu ul. Piotrkowskiej i Czerwonej, 
oświetlenie na wielu 


sztyńskiego, przeprowadził 


tramwajowe dla dzielnie robotniczych. 


wisko, jakie obserwujemy przy ul. 11 


uporządkował ulicę Fel- 
ulicach, uruchomił linie 
Wydaje mi się jednak, że również zja- 
Listopada wymaga niezwłocznie intor- 


wencji oddziału sanitarnego Wydziału Zdrowia, Przy ul. II Listopada nr 6 
mieści się w oficynie budynek — nieskanalizowany. Przez podwórze, rowkierm 


aż na chodnik płyną cuchnące ścieki, 


które zanim dostaną się do kanału — 


zanieczyszczają powietrze całej ulicy, Wydaje się, że należy: usunąć najrychlej 


ta siedlisko chorób zakaźnych”... 


Oczekujemy odpowiedzi ze strony Wydziału Zdrowia Zarządu Miejskiega. 


UI. Hipoteczna będzie 
oświetlona 
Autora listu pt.: „Łatwo po- 
tknąć się na ul, Hipotecznej* za- 
wiadamiamy na podstawie wyjaś 
nień Zarządu Miejskiego, że oświe 
tlenie ul, Hipotecznej zlecone 70- 
stało Gazowni Miejskiej de wyko 
nauia w roku bieżącym, Płyty 
chodnika wysadzone przez korze- 
nie drzew, zostaną w najbliższych 
dniach naprawione, 
Polepszy się stan sanitarny 
ul, Nowotki 
Ulica Nowotki na odcinku od 
ul, Wschodniej do ul, Trębackiej 
jeszcze nie została skanalizowana, 
Budowa kanałów przewidziana 


Reprezentacyjny kal 
„. IPMSW 
W dniu 26.-listopada 1949 r. o 
godz. 22 w salach Ulrzędu Woje- 
wódzkiego przy ulicy Ogrodowej 
15 odbędzie się doroczny REPRE- 
ZENTACYJNY BAL TPMSW. 


| Bilety i zaproszenia otrzymać można 


w Sekretariacie TPMSW, Piotr- 
kowska 64 i Bratniej Pom. St. UŁ. 


OFIARY. 
Uczniowie szkoły podstawowej 
nr. 53 w Łodzi, ul. Tokarska 7 wpła 
Aa odbudowę Warszawy zł. 
3.000, —. 


Lik widujemy bolączki 


jest w programie robót na rok 
1950, a wówczas znikną odkryte 
ścieki, prowadzące do rynsztoków 
i polepszy się stan sanitarnv ul. 
Nowotki, 


Nieco mniej piasku 


W związku z listem naszego 
czytelnika pt, „Czy nie zbyt dużo 
piasku”, Wydział Komunikacji po 


informował wladze miejskie, że ro 
boty brukarskie między torami 
tramwajowymi na ul, Zgierskiej, 
na odcinku od Bałuckicęjo Eynkn 
do  Julianowskiej,j prowadziły 
MZK. Na ógół zwraca Się uwagę 
Okręgom Drogowym, by warstwa 
piasku użyta do obsypania bruku 
nie przekraczała przepisowej nor 
my, 


Rejestracja wojskowa 


Dziś, tj. dnia 25. bm. stawią się 
do rejestracjj mężczyźni z terenu 


Jutro, tj. dnia 26 bm. stawią te 
do rejestracji meżczyźni z terenu 


RKU. Łódż - Miasto I (komisariat | RKU. Łódź-Miasto II (komisariat 


M. O. 6, 7, 8, 9, 10.1 15). 


Rocznik 1907 przy ul. Ogrodo- 
wej 34 na litery C, D, rocznik 1914 
przy ul. Ciesielskiej 7-9 litery B, G, 
D, rocznik 1911 przy ul. Skarbo- 
wej 28 litery D, E, F, rocznik 1912 
przy ul.. Wólezańskiej 251 na literę 
B, „rocznik 1913 przy: ul; Kopernika 
46 litery Sz, T: 

Z terenu RKU Łódź-Miasto Il 
(komisariat M.O. 1, 2, 3, 4, 5, 11, 
12, 13, 14), 

Rocznik 1918 przy ul. Piotrkow- 
skiej 104(TV p.) litera W, rocznik 
1913 przy ul. Armii Ludowej 28 
litery D, E, F, rocznik 1914 przy 
ul. Lokatorskiej 10 litery B, C, D, 
rocznik 1910 przy ul. Piotrkowskiej 
10%4a(1I p.) litery J, K, rocznik 1908 
rzy ul. Piotrkowskiej 104a (III p.) 
itera S. 


“Wólczańskiej 251 


M. O. 6, 7, 8,9, 10 i 15), 

Rocznik 1907 przy ul. Ogrodowej 
34 litery D, E, H rocznik 1914 przy 
ul. Ciesielskiej 7-9 litery D, E. F, 
rocznik 1911 przy ul. Skarbowej 28 
s F, G, rocznik 1912 przy ul. 

litery B, Ć, D, 
rocznik 1913 przy ul. Kopernika 46 
litery T. U. W. 

Z terenu R.K.U. Łódź-Miasto II 
(komisariat M.O. 1, 2, 3, 4, 5, 1l, 
12, 13, 14), 

Rocznik 1918 przy ul. Piotrkow- 
skiej 104 (IV p.) litery W, Z, Ż, 
rocznik 1913 przy ul. Armii Ludo- 
wej 28 litera G, rocznik 1914 prz 
ul. Lokatorskiej 10 litery D, E, R. 
rocznik 1910 przy ul. Piotrkowskiej 
lóta (II p.) litera K, rocznik 1908 
przy ul. Piotrkowskiej 104 (I p.) 
litery S, Sz. 


Wkrótce nie kędzie niepiśmiennych w Łodzi 


Energiczna akcja Komisji Społecznej do walki z analfabetyzmem 


Akcja walki z analfabetyzmem, 


poszczególne szkoły 


państwowe 


zakrojona na szeroką skalę 'w całej | (66). ZMP (1). 


Polsce również i w Łodzi rozwija się 
coraz szerzej. Rząd Polski Ludowej 
postanowił wyrównać — przedwo- 
jenne zaniedbania i dlateqo obok 
wspaniale rozwijającego się szkol- 
nictwa podstawowego, zawodowego 
oraz wyższego, powstaje rozległa 
sieć kursów początkowej nauki czy 


tania i pisania. 
s+ 


W chwili obecnej mamy w Łodzi 
237 kursów początkowej nauki czy- 
tania i pisania, obejmujących 3.692 
osoby. Kursy te zorganizowane są 
przez Okręgową Radę Związków 
Zawodowych (126 kursów), Zarząd 
Miejski (39), Lise Kobiet (5). przez 
pan RZA aa 


KONCERT SMETANOWSKI 
w FILHARMONII 


W ramach uroczyście obchodzo- 
nych w całym kraju „Dni Frydery- 
ka Smetany w Polsce”, nad którymi 
protektorat objął Marszałek Sejmu 
RP, Władysław Kowalski, Państwo 
wa Filharmonia w Łodzi swój X 
Koncert Symfoniczny w piątek, 25 
bm., godz. 19,30, poświęca całkowi- 
cie utworom twórcy czeskiej muzy- 
ki narodowej. Dyryguje Vaclav 
Neumann (Praga). Solistą koncer- 
tu będzie tenor Lesław Finze, arty- 
sta Opery Śląskiej. Kasa Filharmo- 
nii czynna w godz. 10—13 i 
17—19,30. 


——- 


* e * 

Komisja Społeczna do Walki. z 
Analfabetyzmem na miasto Łódź, 
rozpatruje ostatnio zagadnienie wła- 
ściwego podejścia i zainteresowania 
społeczeństwa naszego miasta akcją 
walki z analfabetyzmem. Omawia- 
no również sprawę „Tygodnia Wal- 
ki z Analfabetyzmem', który odbę 
dzie się w dniach 11—18 grudnia. 
Szczegółowe plany zostaną ustalo- 
ne w najbliższym czasie. 


W skład Komisji Społecznej do 
Walki z Analfabetyzmem wchodzą 
przedstawiciele różnych instytucji. 
Niektóre instytucje za każdym ra- 
zem delegują na posiedzenia innych 
przedstawicieli, co mocno utrudnia 
pracę Komisji Społecznej. Komisja 
Społeczna do Walki z Analfabetyz- 
mem apeluje więc do tych zakła- 
dów i instytucji o delegowanie sta- 
łych członków, którzy brali by u- 
dział we wszystkich jej posiedze 
niach, S: Wąsak; 


RAKKAIOCGOZOCZC AKC OCOODDDODOOOOOOCOCOOOOCEWIEWY 


Spółdzielnia Budownictwa Wiejskiego „Samojomoc Ghłoosta" 
Oddział w ŁODZI, Piotrkowska 20, Dział Techniczny 
ZAANGAŻUJE NATYCHMIAST na warunkach przewidzianych 


UMOWĄ ZBIORÓW 


A w Przemyśle Budowlanym 
y 


INŻYNIE- 


RÓW i TECHNIKÓW Budowlanych — dla Oddziału $.B.W. 


w Lublinie. Diety i mieszkania zapewnione. 


ARKREBOOOOOOOCOCDOOCDOCOOOCOOGODOOOCOCOOCOCOOOCOOOOOW 
A 


Państwowe Zakłady Przemysiu Wetmaneso Nr. 33 
W ŁODZI, UL. ŻELIGOWSKIEGO 3-5 


zatrudnią natychmiast: 


WYKWALIFIKOWANYCH 
WYKWALIFIKOWANYCH 
prząśnicę wózkową. 
UKŁADACZKI PRZĘDZY 
WILKARZY 
WYKWALIFIKOWANYCH 


SZPULARKI 


SW KNU WDR 


— 


INŻYNIERA - ELEKTRYKA 


TKACZY (czki) kortowych 
PRZYKRĘCACZY na samo- 


WYKWALIFIKOWANYCH ŚRUBOWNIKÓW 


PRACOWNIKÓW 


DO OBSŁUGI WIRÓWEK (Wykośczalniaj. 


ROBOTNIKÓW  FARBIARNI 
ROBOTNIKÓW MAGAZYNOWYCH 

Zgłoszenia osobiste przyjmuję, Wydział Personalny 
wi e - 


PETA 


l 
| 
| 
| 
| 
| 


t | 


ZGON JERZEGO CLEMENCEAU 

Gazety donoszą, że w nocy 2 23 na 24 
zmarł Jerzy Clemenceau, premier fran- 
cuski z czasów ostatniej wojny z Niem 
cami. 


RNA 
= w24 


ADRIA (dla młodzieży) — Stalina 1 
„Dzieci kapitana Granta“ — godz. 
16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) — 


„Wschodnie Zalóty* — godz. 17, 
19, 21, 

BAJKA (Pranciszkańska 31) — „Po- 
całunek na stadionie"; godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za- 
granicznych Nr 30'— godz 11, 12% 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (dla młodzieży) Legionów 2-4 
„Wyspa skarbów“ godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 173) — „Pan 

) « — godz 18, 20. 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Gdzieś 
w Europie“ — godz, 16, 21. 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Sad honorowy'— godz. 16, 18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) — 
„Śpiewak nieznany“ — godz, 16.30, 
18.30, 20.30 

ROMA (Rzgowska 84) — „Maskara- 
da“ — godz. 16, 18, 20. 

REKORD (Rzgowska 2) — „As wy- 
wiadn* — dla młodzieży godz. 16 
„Symfonia Pastoralna“ — godz. 
18, 20, 

STYLOWY (Kilińskiego 123) —,„Sy- 
nowie* — godz. 16, 18,20 

ŚWIT — „Zawieja* — godz. 18, 20. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) — „Mil- 
cząca barykada* — godz. 17, 19, 21 

TATRY (Sienkiewicza 40) — „Spot- 
kanie* — godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) — „Arin* 
ka“ — godz. 15.30, 18, 20.30 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) — „Alı 
Baba i 40 rozbójników“ — godz. 
16.30, 18.30, 20,30. 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Wschodnie Zaloty“ -— goaz. 16, 


18, 20 
ZACHĘTA (Zgierska 26) — „Spot- 
kanie nad Łabą* — godz, 16.30, 
| 18.30, 20.30. f 


1420 (Ł) Mużyku poważna 1455 
Zapowiedź słuchowiska. 15.00 „Z ža- 
kiem na węgorze”: 15:10: Audycja dla 
szkół popołudniowych. 15.30 Audycja 
dla świetlic dziecięcych, 1550 Muzy- 
ka rozrywkowa. 16.00 Dziennik po- 
południowy. 16.20 (Ł) Przem. sekre- 
tarza woj. zatz. PSL ob. R. Kołaczyń 
skiego przed Kongresem Zjednocze- 
niowym SL i PSL. 16.25 (Ł) „Jedzie 
my na wczasy”. 1630 (%) W audy- 
cji Tow. Przyj. Polsko-Radzieckiej — 
pog. A. Leśniewskiego pt. „Jak Rewo 
lucja Październikowa rozwiązała w 
Rosji kwestię narodową”. 16,45 (Ei 
Chwila muzyki. 16.50 (I) „Z dziedzi 
ny radiotechniki*, 17.00 (Ł) Koncert 
dla przodowników pracy spółdzielni 
produkcyjnej we wsi Konary, 17,45 


Go pisała prasa łódzka 25 listopada 1929 r. 


© LAT |s 


SAMOBÓJSTWO KRÓLA 
OSZUSTÓW 

Dzienniki donoszą o zamachu samo 
bójczym „wielkiego bankiera duńskie. 
go“ — Harolda Pluma, twórcy 150 fik 
cyjnych towarzystw akcyjnych. Plum o- 
szukał setki tysięcy ludzi — sprzedając 
im akcje  mieismiejących przedsię. 
biorstw. Zrabowane w ten sposób pie 
|rits Plum przekazywał biało-gwardzi- 
stom rosyjskim. 


WIEŁKI WIEC W HELENOWIE 

W dniu wczorajszym w Helenowie od 
‘byt się wielki wiec pracowników pañ- 
siwowych i komunalnych. Na wiecu 
uchwalono rezolucję,  domagającą się 
podwyżki głodowych płac, dodntku mie 
szkaniowego oraz zakazu zwalniania pr 
cowiików bez dochodzenia dyscyplin 


sami jego członkowie 


Łe sportu 


jp ogonie jak w innych krajach 
demokracji ludowej, zaistnia- 
ła konieczność reorganizacji wycho 
wania fizycznego i sportu w Rumu- 
nii. Konieczność tę podkreśliła ostat 
nia uchwała KC Rumuńskiej Par- 
tii Robotniczej, dotychczasowa bo-= 
wiem organizacja klubów  sporto- 
wych byłą przeszkodą na drodze 
rozwoju kultury fizycznej wśród 
szerokich rzesz pracujących tego 


kraju. 
FILARAMI 
ZRZESZENIA SPORTOWE 
Nowa organizacja opiera się na 


zrzeszeniach sportowych, powstają 
cych przy poszczególnych związ- 


kach zawodowych i w wojsku oraz 


na wiejskich kołach 


a J sportowych. 
Kierownictwo 


zrzeszenia wybiorą 
spośród sie- 
bie. Wszystkie zrzeszenia zaś podie- 
gają Komitetowi Wychowania Fi- 


port w krajach 


zycznego i Sportu przy Prezydium 
Rady Ministrów Rumunii. 

Zadaniem zizeszeń jest zapewnie 
nie szerokim rzeszóm pracujących 
jak  najdogodniejszych warunków 
do rozwoju kultury fizycznej i za- 
chęcenie ich do czynnego uprawia- 
nia sportu, 


nego. Przedstawiciel starostwa grodz-| 
kiego kilka razy próbował wiec „roz- 
wiązać* z powodu „okrzyków i przemó. 
wich“, 

SKRZYNKI POCZTOWE 
W TRAMWAJACH PODMIEJSKICH 


Dyrekcja łódzkiej poczty, chcąc uła- 
twić mieszkańcom okolic podmiejskich 
komunikację korespondencyjną, zwró- 
cila się do dyrekcji tramwajów pod- 
miejskich o zezwolenie na umieszczenie 
w niektórych wagonach skrzynek pocz- 
towych, któreby można opróżniać w Ło. 
dzi co kilka godzin. Dyrekcja tramwa- 
jów odniosła sie do tego projektu wro- 
go. 

Czy dziś nie można by zaprowadzić 
tej inowacji? Przecież kapitaliści z dy- 
rekcji ŁKWD nie mają dziś nic do 
gadania. 


O 
PANSTWOWY TEATR 
IM. STEFANA JARACZA 
Cul. Jaracza 27) 
Dziś o godz. 15 dramat J. Słowac- 
kiego „Maria Stuart". Wszystkie bi 
lety sprzedane. 


O godz. 19.15 komedia Antoniego 
Czechowa „Wiśniowy Sad. 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 
Punktualnie o godz. 19.15 „Bryza- 
da szlifierza Karhana*. Przedstawie- 

nie dla Związków Zawodowych. 
PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul.11 Listopada 21, tel. 150-36) 
Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit- 
ki“, komedia w 4 aktach Józefa Bli- 
zińskiego, z udziałem A. Dymszy, 
P. Relewicz-Ziembińskiej, W. Wal 
tera, W. Ziembińskiego i inńych. 
Kasa czynna od 10 do 14 i od 16. 


ŁÓDZKI TEATR ŻYDOWSKI 
(Jaracza 2) 
| W sobotę dnia 26 i w niedzielę dnia 
27 listopada rb. o godz. 19-ej pre- 
miera „Mój syn“, sztuka w 3 aktach 


„Budowniczowie Polski Ludowej“. l6 obrazach antyfaszystowskiego pisa 
18,00 „Z kraju i ze świata”, 18.15 |yzą węgierskiego Szandora Gergele- 
„Melodie Świata”, 18.40 „Wszechnica go, z udziałem Idy Kamińskiej na 
Radiowa“ kurs I — wykład z cyklu: | czeje zespołu ŁTŻ. 

„Historia Polski", 19.00 Skrzynka 0-| 28, 29, 30 listopada oraz 1 i 2 gru- 
gólna. 19.15 Koncert symfoniczny. |qnja teatr nieczynny. 

20.00 Dziennik wieczorny. 20.40 Mu- : A 

zyka rozrywkowa. 21.00 „Przyjmuje- >. „LUTNIA 

my o 8.30" — humoreska, 21.35 „Ulu| Dziś i codziennie 0 godz. 19.15 — 
bione melodie“ — gra Sekstet P. R. | „Ptasznik z Tyrolu“, operetka w 8-ch 
2200 (Ł) „Strajk fornali". 22.10 (Œ) |sEtach K. Zellera. 1 
Kalendarzyk imprez  sportowych.| W poniedziałki teatr nieczynny. 


GREBKKUKEDROERECER 


OD REDAKCJI 


W połowie ubiegłego stulecia ujarzmione narody Hindustanu 
powstały do walki przeciw swym odwiecznym ciemiężcom — Aru 
glikom. Anglosascy kolonizatorzy tlumili wszelkie przejawy wol- 
ności, obciążali ludność Indii nadmiernymi podatkami, gnębili ją 
bezprzykładnym terrorem. Pod „opieką“ najeźdźczych „sahibów* 
szerzył się głód, nędza zbierała miliony ofiar... 

Zarodełk bunt tkwił od dawna te masach ludowych, w miej- 
skiej biedocie, wśród chłopów i sipajów — żołnierzy hinduskich, 
pozostających na służbie u Anglików. Sipajów mięczono ćwicze” 
niami, zmuszano ich do porzucania ziemi ojczystej i do dalekich 
wypraw mających na celu podboje obcych krajów dla Imperium 
Brytyjskiego. W maju 1857 r. wybuchło w Górnym Bengalu wiel» 
kie powstanie, które objęło sąsiednie prowincje, Sipaje z Miru- 
tu — porwali pewnej nocy za broń, zajęli twierdzę Delhi i wspo- 
magani przez ludność miasta i okolicznych: wsi, — umocnili się 
w starodawnej stolicy Indii. 

Tak zaczęła się wielka narodowa wojna wyzwoleńcza w In” 
diach. 

O tym, jak wzrastała w kraju nienawiść do ciemiężców, jak 
przygotowywano się do podziemnej walki w hinduskich osiedlach 
i wojskowych stunicuch, jak zaczęło się powstanie, jak walczyli 
bohaterscy powstańcy Górnych Indii — o tym wszystkim opowia- 
da nam powieść Heleny Wygodzkiej pt. „Niebezpieczny zbieg”, 
której druk rozpoczynamy na łamach „Głosu Robotniczego”. f 


SZKOLENIE KADR 


Do ważnych zadań należy szkole- 
nie kadr. W tym celu zrzeszenia 


zorganizują stałe ośrodki szkolenio- 
we dia sędziów. instruktorów, przo 
downików, organizatorów į instruk- 
torów propagandy. Zadaniem zrze- 
szenia jest również zaopatrzenie w 


sprzęt sportowy wszystkich: pode- 
głych mu klubów. Kluby te opie- 


kują się. kółami sportowymi przy 


poszczególnych zakładach pracy. 
Koła zajmą się propagowaniem 


sportu masówego wśród pracowni- 


ków swych zakładów. 

Obowiazkiem każdego członka 
jest czynna praca w  zrzeszeniu, 
spełnianie postanowień  kierownic= 
twa, aoskonalenie swych umiejęf- 
ności sportowych oraz podnoszenie 
stvego poziomu ideologicznego i po- 
litycznego, 


SPORT 
NA WSI RUMUŃSKIEJ 


Na wsiach powstaną ochotnicze 
zrzeszenia sportowe przy Związku 
Zawodowym Robotników Rolnych, 
W gminach zorganizowane będą ko 
ła sportowe przy państwowych go- 
spodarstwach rolnych i ośrodkach 
maszynowych. Członkanii kół wiej- 
skich będą nie tylko robotnicy rol- 
ni, ale także pracownicy. gminy, 


nauczyciele i młodzież wiejska. W. 


ZE WIUDWIA DJE 46 rę 


Tenis stołowy 


Węgry—GSR 4:1 


Budapeszt (obsł, wł.) W Budape- 
szcie rozpoczął się miecz tenisa sto- 
łowegó Węgry — Czechosłowacja, 
W spotkaniach kobiecych zwycięży 
ły Węgierki 4:1, Jedyny punkt dia 
Czechosłowacji zdobyła Furstova, 
zwyciężając Węgierkę Karpathy 2:0. 


Uwaga Akademicy! 


Zarząd Uczelniany Akademickiego 
Zrzeszenia Sportowego komunikuje, 
że w dniu 26. 11. 49 r. o godz. 16-ej 
w sali przy ul. Narutowicza 60 (A- 
natomicum) urządza zebranie organi 
zacyjne AZS. połączone z wręcze- 
niem legitymacji. Obecność /człón- 
ków AZS obowiązkowa. Sympatycy 
mile widziani. 


mminach, w których nie ma pań- 
stwowych gospodarstw rolnych, ani 
ośrodków maszynowych, koła spor- 
towe będą powstawać przy miejsco 
wym Związku Młodzieży Robotni- 


czej. 
FRONTEM DO MAS 
Reorganizacja Kultury fizycznej 
w Rumunii udostępniła uprawianie 


sportu najszerszym warstwom spo- | 


łeczeństwa. Stały wzrost zastępów 
czynnych sportowców oraz racjonal 
ne szkolenie kadr fachowych dzia- 
łaczy i instruktorów przyczyniają 
się do stałego rozwoju sportu ru- 
muńskiego we wszystkich dziedzi- 
nach. Specjalny nacisk położono na 
imprezy masowe. W biegach na 


przełaj, z okazji święta 1-g0 waz 


brało udział ponad 220 tys, uczest- 


Obóz dla piłkarzy LZS. 
przewiduje w 1950 roku Łódzki Okręgowy 
Związek Piłki Nożnej 


Łódzki Okręgowy Związek Piłki 
Nożnej realizując plan wyszkolenio 
wy w roku 1949 rozpoczął od propa 
gandy  piłkarstwa w terenie. W 
związku z tym drużyna reprezen- 
tacyjna juniorów okręgu łódzkiego 
rozegrała zawody propagandowe w 
10-ciu ośrodkach prowincjonalnych. 

Podczas pobytu piłkarzy na obo- 
zie kondycyjno-wyszkóleniowym w 
Spale kierownictwo obozu zorgani- 
zówało dwudniowe zawody w kil- 


Spod łódzkiego 
kosza... 


w sobotę w sali przy ul. Pogo- 
nowskiego 82 odbędą się następują- 
ce zawody- koszykówki męskiej: - 

KLA godz.s16-ta; Związkowiec - 
Zryw — Kolejarz, godz, 17-ta Spój- 
nia IB — Chemia, 

K]. B gódz. 18-ta: Związkowiec = 
Zryw II — Spójnia ll, godz. 19-ta; 
Chemia Il — AZS II, godz. 20-ta — 
Kolejarz II — Bawełna IL. 

W sali przy ul. Traugutta na przed 
meczu zawodów ligowych Spójnia - 
Warta spotka się o mistrzostwo kl. 
A Spójnia I B — Bawełna. 

Początek o godz. 18. 

W niedziele w sali przy ul. Pogo- 
nowskiego 82 w koszykówkę męską 
o mistrzostwo kl. B o godz. 10-ej 
gra Ogniwo z Włókniarzem (Zgierz), 
o 1l-ej Stal z Kolejarzem Łódź i o 
godz. 12-ej AZS z ŁKS Włóknia- 
rzem I B. W siatkówce męskiej o 
tytuł mistrza kl. B o godz. 16.30 
Związkowiec Zryw spotka się z Che 
mią II. 

W sali przy ul. Traugutta o godz. 
18-ej jako przedmecz zawodów ligo 
wych ŁKS Włókniarz — Warta ra- 
zegrane zostanie spotkanie Widze- 
wa z ŁKS Włókniarzem I B o mi- 
strzostwo Kl. A. 


Rozdział plerwszy 
HINDUSKI TELEGRAF 
Człowiek szedł w nocy, a spał w dzień, Od dawna już zrzucił 
w lesie ciasny, skórzany pas, zdjął obuwie i szedł boso. By nie 
zmylić drogi, zatrzymywał się niekiedy i długo wsłuchiwał w od- 
głosy nocy. Z wielkiego Kołowego Szlaku nawet w nocy dochodził 


ryk osłów, trzaskanie bicza, dalekie skrzypienie kół. 


Człowiek 


szedł w bok od drogi przez las, zagajniki i wysoką trawę. 

W południe, w straszliwy upał, gdy drogi w Indiach są bez- 
iudne, jak puste bywają ulice na północy w głuchą noc, wdrapy- 
wał się na drzewo i patrzył w dal. Tam, gdzie rzeka Dżarnna prze- 
tnie Wielki Szlak świetlistą smugą. gdzie z "szeroką; piaszczystą 
drogą skrzyżuje się wielbłądzia ścieżka — tam zawróci na północ. 


Człowiek szedł bezszelestnie, lekko dotykając ziemi 


stopą, 


prawie nie wznosząc kurzu, tak jak chodzą Hindusi i jak nie umie- 


ją chodzić Anglicy. 
Szedł i śpiewał: 


Czandała, czamara, Sakra-Czunda! 

Nie szczędź ich! Czunda-Sakra, ~ 
Nie szczędź ich! Czunda-Wałka, 

Zabij wszystkich sahibów! Niech rozwieje ich wiatr, 
Czandała, czamara, Sakra-Mata! s 

Wędrowiec miał na plecach chłopską, płócienną torbę, a w niej 
chleb, Zwyczajny, twardy chleb z przaśnego ciasta, szeroki nie 
więcej jak na dłoń — czapatti, chleb z żołnierskiej racji, z suchy- 
mi wytłaczanymi ozdobami na brzegach. Człowiek jadł korzonki 
w lesie, żuł głogi, młode pędy bambusu, ziarna jęczmienne, pozbie- 
rane na skraju pola, a chleba nie tknął. A 

Czasami wędrowiec wyjmował chleb, uważnie oglądał wyciś- 
nięty na nim wzór podobny do kresek starego pisma i chował z po- 
wrotem. Chleb wysechł i skamieniał w czasie długich dni drogi, 
stał się twardy jak cegła, suszona na słońcu, 

Po wielu dniach podróżnik skręcił na północ. Z każdą godziną 
oddalał się teraz od Wielkiego Szlaku, coraz rzadziej trafiały się 
większe osiedla. dżungla coraz bliżej podchodziła do drogi, Bywa- 
ły godziny przed wschodem słońca, kiedy wędrowiec, nie ukry- 


demokracji lutowej 


służy szlachetnym celom — podniesienia tężyzny i stanu 
zdrowia jak najszerszych mas ludności pracującej 


ELITA NASZYCH 
PIĘŚCIARZY 

staje jutro na ringu w hali 

„Włókniarza 


ników, a w igrzyskach sportowych 
9 puchar młodzieży robotniczej 
startowało około 660 tys. zawodni- 
ków, w tym około 200 tys. kobiet, 

Specjalną opieką otaczany jest 
sport wiejski. Liczba wiejskich sto- 
warzyszeń sportowych dochodzi o- 
becnie do 600. 

ROZBUDOWA 
OBIEKTÓW SPORTOWYCH 
Duży nacisk położono również na 
odbudowę i rozbudowę obiektów 
sportowych. Liczba obiektów spor- 
towych w niektórych gałęziach spor 
tu przedstawia się następująco: 35 
stadionów, 442 boiska piłkarskie, 
414 boisk do siatkówki, 161 kortów 
tenisowych. 189 sal gimnastycz- 
nych, 72 pływalnie, w tym 10 kry- 

tych. 


pm rozpoczyna się w Ło- 
Jutro 5; dwudniowy _tur= 
niej pięściarski maszej Kadry 
Reprezentacyjnej. Na ringu w 
hali Włókniarza ujrzymy takich 
zawodników, jak: Kasperczaka, 
Liedkego, Grzywocza, Krużę w 
wadze koguciej, Debisza, Pio- 
trowskiego, Sadowskiego, Żu- 
rawskiego — w lekkiej, Kol- 
czyńskiego, Palińskiego, Cebula 
ka, Sznajdra — w średniej, Szy 
murę, Niewalziła, Jaskółę i Rut 
kowskiego — w ciężkiej. 

Losówanie walk odbędzie się 
w dniu dzisiejszym. Jutro po= 
czątek walk © godzinie 19-ej. 
"Hala dla publiczności otwarta 
będzie już od godz. 17-ej. 

Na turniej został wyznaczony 
następujący komplet sędziow- 
ski: Zapłatka, Lisowski, Nowa- 
kowski, Twardowski, Sikorski, 
Zawadowski, Golański, - 

Funkcje kapitana przejmie na 
siebie ob. Sikorski. J 

| Pozostałe bilety na: turniej na 
bywać można jeszcze w ŁOZB 
w godzinach 18 —21. 

Ceny biletów od 50 do 300 zł. 


ku gałęziach sportu. Impreza ta 
ściągnęła wielu widzów z okolic 
Spały którzy w większości po raz 
pierwszy przyglądali się z zaintere- 
sowaniem pokazom bokserskim, za- 
pasom piłki nożnej i lekkoatlety- 


ce. i 

Na odcinku współpracy miasta ze 
wsią rozegrano w ramach uroczy- 
stości dożynkowych w Spale pro- 
pagandowe zawody piłkarskie, Dla 
licznie przybyłych na dożynki gro= | 
mad wiejskich zawody piłkarskie | 
były nie tylko wielką atrakcją, ale 
również podnietą do tworzenia pił- 
Karskich zespołów ludowych. 

Obecnie realizując wytyczne Biu- 
ra Politycznego PZPR - Wydział 
Szkoleniowy ŁOŻPN przystąpił do 
pogłębienia rozpoczętej już akcji. 
W ` październiku trener mgr Ra- 
dwański szkolił teoretycznie i prak 
tycznie LZS. - Gałkówek — młodą 
Piłkarską drużynę klasy „C”. Jest 
rzeczą godną podkreślenia, iż mło- 
dzież wiejska zdradza dużo chęci i 
zapału do sprawy sportowej, 
zwłaszcza piłkarstwa. 


mee k 
GŁOBGB 


Organ Łódzkiego Komitetu I Woje- i 
'wódrziego Komitetu Polskiej Zje- 
dnoczonej Partii Robotniczej | 
-. Redaguje: | 
KOLEGIUM REDAKCYJNE, 
Telezony!: 


4 Redaktor nacze 216-14 
Prezes zespołu ob. Barański z en- Zastępca red. prL, 326-23 || 
tuzjazmem wyrażał się o swoich Sekretarz odpowiedzialny 219-05 f 


Dział partyjny n 354-25 


wewn. 10 
| Dział korespondentów robct= 
niczych i chłopskich oraz | 
Zew gczetek ścien- 


chłopcach. Istotnie mimo  wczes- 
nych godzin treningowych zawód- 
nicy w liczbie około 30 punktual- 
nie zjawiali się na treningach, Ma- 


jąc do dyspozycji dużą ilość piłęk DAS ta! 7 

wypożyczonych z ŁOZPN piłkarze Dział Misji 1 sp NE 
z zainteresowaniem przerabiali roz- wewn. £ 1 11 

maite ćwiczenia techniczne. Oczy- c ditta At) 
wiście "materiał zawodniczy jest 254-21 
jeszcze b. surowy, ale chęć, zapał.| LA 

karność i piho% „młódych -vwiej- „Bedąkoją; A deN 
skich chłopców, przeważnie w Hk (Łódź. Plotrie ot saw 
ku juniorów, czynią pracę-£ Miu Admiiiatracja 260-42 
wdzięczną. Systematyczna współ- Driał. Łódź, Piotrkow- 


praca sportu wiejskiego z miej- 
skim da i na odcinku | sportowym 
pożądane owoce. 

W planowanej akcji wyszkolenio 
wej na rok 1950 ŁOZPN na odcinku 
współpracy ze wsią przewiduje mię 
dzy innymi, obóz szkoleniowy dla 
piłkarskich zespołów ludowych. 


Po murowane zwycięstwo 


. RSW „Prasa“ 
Łódź, ul. Zwirki 17, tel. 205-42, 


D-95325 


wyjeżdżają do Poznania 
pływacy „Związkowca-Zry wu“ 


W niedzielę pływacy łódzcy star- 
tować będą w Poznaniu. Do Pozna= 
nia jedzie Związkowiec-Zryw,. któ- 
ry zmierzy się z tamtejszą Wartą. 
Łodzianie wyjeżdżają w następują= 
cym składzie: "Boniecki, Jera, Do- 
browolski, Jaworski, Koza, Stanow 
ski, Sobczak, Maciejewski, Z kobiet: 


Kowalska, Maślankiewicz, Ropkow= 
ska, Instunajd, Gąbińska. - 

Pływacy Związkowca-Zrywu wy= 
jeżdżają do Poznania w jak najlep- 
szym samopoczuciu, l 
: — Zwycięstwo murowane — mó- 
wi nam kierownik ekspedycji ob, 
Kucharski. 
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wając się już, szedł otwartą drogą. Tu. w Andzie, w prowincjach 
niedawno przyłączonych, jeszcze nic nie wiedziano. Wieść o tym, 
co zaszło na południu, o wiele mil stąd, w pobliżu Kalkuty, jesz- 
cze nie mogła dotrzeć w te strony. 


Chwilami napadał go nagły strach, zaczynał drżeć, jakby to, 
przed czym uszedł, ścigało go znowu. Zdawało mu się, że na ciele 
w tych miejscach, gdzie jeszcze niedawno wrzynał się sznur — 
ns nogach, plecach, rękach, na przedramionach — znowu pęcznie- 
ją nawpół zagojone strupy, Wstrząsał nim dreszcz, zawracał ze 
ścieżki w gąszcze, w kolczaste zarośla, w wysoką, wyżej głowy się- 
gajacą trawę, zataczał koło, szedł naprzełaj przez błota nie do 


przebycia. 


— Źle jest, Insurze — szeptał wtedy do siebie — tracisz zimną, 
krew, łatwo cię schwycą, Insurze! 

Przy bambusowym lasku, w pobliżu skrzyżowania dwóch dróg, 
wielkiej i małej, podróżnik skręcił w prawo, Poprzez zarośla do- 
stał się do strumienia, na pierwszy rzut oka niewidocznego w gą- 
szczu, położył się na brzegu i zasnął. Spał długo, słońce zdążyło 
wznieść się, osuszyć ziemię, rozpalić powietrze i przechylić się 


ku zachodowi. 


Wędrowny pies podszedł do strumienia, obwąchał trawę, bo- 
se nogi człowieka, plecy, potem podsunął się do torby, porzuconej 
obok. Człowiek obudził się słysząc grożne warczenie: pies poczu* 
wszy chleb, darł zębami płócienna torbę. Człowiek zerwał się, po- 
biadł ze wzruszenia: — pies mógł go okraść, Kopnął go nogą i obej 
rzał torbę. Nie, chleb cały, dzięki Bogu! 

Ściemniło się, poszedł dalej nierówną ścieżką, przez gęsty las. 

Miejsca te były znajome wędrowcowi, zatrzymywał się kilka 
razy i rozglądał dookoła. Zarośla przerzedziły się szybko, słomia- 
ne chaty wielkiej wsi z dwóch stron obsiadty leśną dróżkę. Po- 
dróżnik poczekał, aż zapadnie zupełny zmrok, a wówczas podszedł 
do jednej z chałup i zastukał do trzcinowych drzwi, o. 

Drzwi otworzyły się, wyszedł gospodarz, popatrzył, wydał cie 


«chy okrzyk i wpuścił gościa. 
— Z daleka? — zapytał. 


(D, c. n) 


